
Wzajemna pomoc

PAŃSTWA obozu socjali
zmu walczą obecnie o 
dalszy rozwój i umocnię 

nie swojej gospodarki narodo
wej. W 1955 r. wydobywaiy o- 
*>e łącznie około 880 milionów 
ton węgla, w 1960 roku wydo
bycie węgla w tych państwach 
powinno wzrosnąć do około 1250 
milionów ton. W 1955 r. w pań
stwach obozu socjalizmu wy
tapiało się powyżej 46 milio
nów ton surówki, w 1960 ro
ku zaś, produkcja surówki o- 
siągnie 72 min ton. Dla porów 
nania warto podać, że we 
wszystkich państwach kapita
listycznych w 1954 r. produ
kowano 120 min ton surówki. 
W naszych krajach wytopiono 
w 1955 roku około 62 min ton 
stali a w 1960 r. produkować 
będziemy nie mniej niż 95 
milionów ton. W 1954 roku pro 
dukcja stali w państwach ka
pitalistycznych wynosiła po
wyżej 170 milionów ton.

Dalszemu szybkiemu rozwo
jowi gospodarki narodowej o- 
bozu socjalizmu będzie sprzy
jać stale zacieśniająca 
się więź ekonomicz
na 1 współpraca gospo
darcza między naszymi kraja
mi, która posiada bardzo róż
norodne formy: koordynacja 
planów gospodarczych; równo 
uprawnienie i korzystne dla o- 
bu stron stosunki handlowe; 
udzielanie długoterminowych 
kredytów gospodarczych; do
stawy kompletnych urządzeń 
przedsiębiorstw przemysłowych 
z bardziej rozwiniętych gospo
darczo krajów dla krajów 
mniej rozwiniętych; technicz
na pomoc w uruchomieniu tych 
przedsiębiorstw, a także w przy 
gotowaniu kadr; nieodpłatna 
wzajemna wymiana dokumen
tacji technicznej, specjalistów 
itd. itd.

Przeważająca część obrotów 
towarowych ZSRR z zagrani
cą przypada na kraje obozu 
socjalizmu, ale też i przewa
żająca część obrotów towaro
wych z zagranicą poszczegól
nych krajów demokracji ludo
wej przypada na państwa obo 
z u socjalizmu. I tak w 1955 
r. udział krajów naszego o- 
bozu w handlu zagranicznym 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wynosił 80 proc., w Polsce — 
70 proc., w Czechosłowacji — 
prawie 75 proc., na Węgrzech 
—- 70 proc., w Rumunii — po
wyżej 80 proc., w Bułgarii — 
powyżej 85 proc., w NRD — 
75 proc.

Równolegle z rozszerzeniem 
się zagranicznych stosunków 
handlowych ZSRR z krajami 
demokracji ludowej, rozwijają 
się stosunki handlowe tych kra
jów: między sobą. Kolosalne 
znaczenie dla rozwoju gospo
darki europejskich państw de
mokracji ludowej mają właś
nie wzajemne dostawy towa
rowe. Tak np. Czechosłowacja, 
NRD i Węgry są dostawcami 
urządzeń przemysłowych dla 
takich gałęzi przemysłu Pol
ski, jak węgiel, hutnictwo, e- 
nergetyka, chemia, budowni
ctwo. Z europejskich krajów 
demokracji ludowej Polska o- 
trzymuje paliwa płynne, che
mikalia, koncentrat cynku, a- 
luminium I szereg produktów 
rolniczych. Na eksport Polski 
do tych krajów składa się wę
giel, koks, cynk, wyroby prze
mysłu hutniczego, tabor kole
jowy, wyroby tekstylne i inne 
towary. Szybko rozwija się 
handel europejskich krajów de
mokracji ludowej z Chińską 
Republiką Ludową I innymi 
ludowo-demokratycznymi pań
stwami Azji. Europejskie kraje 
demokracji ludowej dostarcza
ją Chinom maszyny, urządze
nia i różne towary przemysło
we, otrzymując w zamian su
rowce i artykuły spożywcze.

W latach powojennych 
ZSRR udzielił krajom demo
kracji ludowej kredytu na su
mę 21 miliardów rubli. Na 
156 przedsiębiorstw przemysło 
wych I 21 oddzielnych wydzia
łów produkcyjnych wyposażo 
nych w Chinach dzięki pomocy 
ZSRR, 56 obiektów przemysło 
wych buduje się dzięki radzie
ckim kredytom. W kwietniu br. 
podpisana została nowa umo
wa radziccko-chińska, która 
przewiduje budowę w Chlń-

Ty dzień Przyjaźni z NRD

Nowe maszyny 
wyciągowe z NRD 
w śląskich kopalniach

STALINOGROD. Niektóre ko
palnie, jak „Gliwice", „Mszana", 
„Andaluzja", „Porąbką" i „Ka- . 
roi" otrzymały nowe maszyny wy 
ciągowe, sprowadzone z NRD. ; 
Maszyny te, które zastąpią stare , 
urządzenia, względnie zostaną za | 
montowane w nowych szybach, i 
pozwolą znacznie usprawnić wy I 
dobycie węgla w tych kopalniach. '

Darłowscy i usteccy rybacy 
nadrabiają zaległości

W ZSRR 
6--godzinny dzień 

pracy 
dla młodzieży 

od lat 16 do 18
MOSKWA. Z dniem 1 lipca 

br. — zgodnie z ustawą podję
tą przez Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR — w całym 
Związku Radzieckim wprowadzo 

V»y zostanie e-godzinny dzień 
pracy dla młodzieży w wieku 
od 11 do IX lat. Celem skróce
nia dnia roboczego Jest dalsza 
poprawa warunków pracy mło
dzieży.

Akcja
zalesiania

trwa
(!) W dal

szym ciągu 
trwa na na
szym terenie ak 
cja zalesiania. 
W Słupsku kie
ruje nią Rejon 
Lasów Państwo 
wych. W akcji 
tej dużą pomoc 

pracownikom 
leśnym okazuje 
społeczeństwo.

W każdą pra
wie niedzielę 
wyjeżdżają ze 
Słupska ochot
nicy z różnych 
zakładów pracy 
by pod kierun
kiem fachow
ców zasadzić 
drzewa.

Akcja zalesia
nia trwa.

HD

W Rudkach 
sadzą morwę

(I) Zaniedbana dotych
czas w naszym wojewódz
twie hodowla morwy w 
roku bieżącym zaczyna 
„ruszać z miejsca". Wiele 
szkól (np. w Robunlu. pow. 
Kołobrzeg) przystąpiło do 
sadzenia żywopłotów mor
wowych.

Spółdzielnia produkcyjną 
w Rudkach, pow. Wałcz 
stanie się jeszcze w tym 
roku najpoważniejszą w 
województwie hodowlą mor 
wy. Sprowadza ona S ODO 
krzewów mormowych do 
zasadzenia. W związku z 
tym spółdzielcy projektu
ją zatrudnić w przyszlotcl 
przy hodowli jedwabników 
tych ezłonków, którzy ze 
względu na podeszły wiek 
1 słaby stan zdrowia nie 
będą mogli podołać cięż
szej praey na roli.

W. WRZESNIAK 
korespondent

Dnia 25. V. 19'6 r. pre
zes Rady Ministrów Józeł 
Cyrankiewicz przyjął w Bel
wederze wycieczkę przodow
ników nauki ze szkoły pod
stawowej i XI liceum ogól
nokształcącego w Krakowie. 

CAF — fot. Z. Wdowiński

W rybołówstwie, bieżący 
miesiąc upłynął pod znakiem 
wysokiego przekroczenia pla 
nów połowowych. Najlepszy 
wynik do wczoraj osiągnął 
darłowski Kuter", który wy 
konał już plan miesięczny w 
190.2 proc.

Spośród załóg najwyższe 
wyniki osiągnęły: załoga „Dar 
36" z szyprem Stanisławem 
Dekutowskim — 345 proc, 
planu 1 załoga „Dar 9“ z szy
prem Antonim Pałaszewskim 
— 315 proc, planu.

Dzięki wysokiemu przekro
czeniu planu w maju daiłow- 
skl „Kuter" w dużym stopniu 
nadrobił zaległości z I kwar
tału. Do pełnego wykonania 
zaległości pozostało jeszcze 
darłowsklm rybakom ponad 
200 ton ryb.

Z pozostałych przedsię
biorstw: ustecki „Korab" wy
konał plan miesięczny w 
153,5 proc, a kołobrzeska „Bar 
ka" w 111,8 proc.

Sukcesy 
młodych 
artystów 
amatorów

W styczniu 
br. powstały na 
terenie szkoły 
ogólnokształcą
cej TPD w 
Drawsku zespo
ły artystyczne 
mandolinistów i 
chóralny. W 
ciągu półrocz
nego istnienia 
zespoły te o- 
siągnęły znacz
ne sukcesy.

Zespół inando 
linistów wziął 
też udział w 
eliminacjach o- 

gólnopolskich, 
które odbyły się 
w Poznaniu w 
początkach ma
ja-
WACLAW

ROMAŃCZUK 
korespondent

II Krajowy Zjazd
Spółdzielczości Produkcyjnej 

zakończył obrady 
Zjazd dokonał wyboru członków

Krajowej Bady Spółdzielczości Produkcyjnej
WARSZAWA. W ponie

działek 28 bm. II Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Pro
dukcyjnej kontynuował ob
rady, które zakończyły się w 
godzinach wieczornych.

Obradom, którym przewód 
niczyli — do południa — 
Fr. Murawski, przewodni
czący spółdzielni Kulice w 
pow. Tczew, a po południu 
— Ziołowicz, przewodniczący 
spółdzielni Kościeszki w po
wiecie Mogilno, przysłuchi
wali się — podobnie jak w 
pierwszym 1 drugim dniu — 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR, Rady Państwa, 
rządu, władz naczelnych 
ZSL oraz przedstawiciele or
ganizacji społecznych i go
spodarczych.

W ostatnim dniu obrad to
czyła się nadal dyskusja. Za 
bierało w niej głos kilkuna
stu mówców. Komisje zjaz
dowe — gospodarcza 1 kul
turalno-oświatowa — przed
stawiły w tym dniu projek
ty uchwał. Uchwały te — 
jak również uchwały ogłoszo 
ne w dniu poprtednim przez 
komisję samorządową — zo
stały w wyniku głosowania 
przyjęte przez zjazd. Spra
wozdanie złożyła też komi
sja mandatowa.

Zjazd dokonał również wy 
boru członków Krajowej Ra 
3y Spółdzielczości Produk
cyjnej.

Na zakończenie obrad 
przemawiał członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
I zastępca prezesa Rady Mi
nistrów Zenon Nowak.

Członkowie 
Labour Parły

w Warszawie
WARSZAWA. Na zaproszę 

nie Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych 
przybyli 28 bm. do Polski 
dwaj działacze brytyjskiej 
Labour Party, posłowie do 
izby gmin — Alfred Robens 
i Barnett Stross.

Na lotnisku Okęcie w 
Warszawie gości powitali; 
przewodniczący polskiej gru 
py Unii Międzyparlamentar
nej — pos. Oskar Lange, dy
rektor Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych — 
min. Juliusz Katz - Suchy 
oraz poseł na Sejm PRL — 
prof. Julian Hochfeld.

W godzinach popołudnio- 
wych pąflamentarzyśct bry
tyjscy zwiedzili Warszawę.

Na zdjęciu: prezydium Zjazdu.

13 USA zignorowały dążenia narodów do pokoju 
t« Naród japoński pyta: »jaki jest cel prób 

z bronią jądrową?«
। n Amerykańskie bazy wojskowe w Japonii sta

nowią groźbę dla sprawy pokoju

Wywiad Tokusaburo 
na łamach »Prawdy»
MOSKWA. W Związku 

Radzieckim przebywa na za 
proszenie Radzieckiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju 
delegacja Japońskiego Ko
mitetu Solidarności Krajów 
Azji. Sekretarz generalny 
tego komitetu, członek Świa
towej Rady Pokoju, pisarz 
Tokusaburo udzielił wywia
du korespondentowi „Praw
dy", w którym oświadczył 
m. in.;

Wiadomość, że ameryganskle 
władze wojskowe przeprowadzi
my próbę z bombą wodorową w 
rejonie atolu Biklnl. doszła do 
nas, gdy znajdowaliśmy się w 
drodze do ZSRR. Ta demon
stracja wojskowa stanowiąca 
groźbę dla sprawy pokoju do
konana została wbrew licznym 
protestom społeczeństwa Japoń
skiego 1 opinii publicznej in
nych krajów. Stany Zjednoczo
ne zignorowały dążenia naro
dów do pokoju.

Str. 3 — Z obrad II Kra 
jowego Zjazdu Spółdziel 
czoścl Produkcyjnej;

Str. 4 — O szkoleniu trak 
torzystów — krytycznie 
Włodzimierz Wodecki;

Str- 6 — Tydzień w spor" 
ci*

Naród japoński zadaje słu
szne pytanie: jaki był cel 
dokonania prób z tą barba
rzyńską .bronią? Oczywiście

Słowny

— Załatwione?.
— Załatwione.
— Zespoły będą?
— Na mur.
Kierownik oddziału Kul

tury Prezydium PRN w By- 
towie Mazur i przedstawi
ciel ZMP uścisnęli sobie dło 
nie. Było to w piątek 25 
maja.

W sobotę Mazur wyjechał 
do Gdańska.

W niedzielę odbył się 
Powiatowy Zlot Harcerski. 
Dzieci pękały na występy 
zespołów artystycznych. .4 
Mazur? Mazur nic. Strzelał 
sobie z wiatrówki na strzel
nicy. Strzelał i nabijał. Wioe 
trówkę- i harcerzy w bu- 
t^

Przodownicy 
nauki 

podejmowani 
przez 

prezesa 
Kady 

Ministrów 
Józefa

Cyrankiewicza



Nie jest już możliwe zjednoczenie Niemiec 
na drodze samych tylko wyborów 
Obowiązek służby wojskowej w NRF nie 
prowadzi do zjednoczenia Niemiec

Chcemy rozmawiać
z Socjalistyczną Partią Jedności

Parlamentarzyści indonezyjscy
w Warszawie

sklej Republice Ludowej z po
mocą ZSRR dodatkowo 55 no
wych przedsiębiorstw przemy
słowych. Ogólnie wartość do
stawy urządzeń, projektów i 
innych rodzajów pomocy tech
nicznej ze strony Związku Ra
dzieckiego dla budowy wspom
nianych przedsiębiorstw wyno
si około 2 i pół miliarda rubli. 
Suma ta będzie w przyszłoś
ci spłacana przez rząd chiński 
drogą dostaw towarowych. W 
Polsce wyposaża się w podob
ny sposób 40 przedsiębiorstw. 
W Albanii, dzięki kredytom 
ZSRR, wybudowano 26 obiek
tów przemysłowych. Wielką ro 
lę odgrywają kredyty ZSRR w 
rozwoju gospodarki Bułgarii.

Warunki kredytowe Związku 
Radzieckiego są bardziej do
godne niż warunki kredytu u- 
dzielanego przez inne kraje, 
np. przez USA. Związek Ra
dziecki ustala procent od kre
dytu na sprawiedliwym, niewy 
sokim poziomie, jako reguła 
— 2 proc, w stosunku rocz
nym. W licznych wypadkach 
ustala procent Jeszcze niższy. 
Należy podkreślić, że państwa 
kapitalistyczne, a przede wszy 
stkfm USA, udzielając kredy
tu innym państwom, pobierają 
grabieżcze wprost procenty. I 
tak Eksportowo-lmportowy 
Bank USA I Międzynarodowy 
Bank Odbudowy i Rozwoju 
pobierają w analogicznych wy 
padkach po 3,5—6 proc, w sto
sunku rocznym, Anglia — 
4,5—5,5 proc.

Między krajami obozu socja 
llzmu odbywa się wymiana o- 
siągnlęć naukowo-technicz
nych ł przodujących doświad
czeń. ZSRR przekazał krajom 
demokracji ludowej powyżej 
2 200 kompletnych projektów 
przedsiębiorstw, rysunki ma
szyn i opisy procesów techno
logicznych; z kolei ZSRR o- 
trzymal od państw naszego o- 
bozu około 500 kompletnych 
projektów przedsiębiorstw I ry 
sunków maszyn, a także około 
600 opisów procesów techno
logicznych. Wszystkim pań
stwom demokracji ludowej, 
Europy i Azji, Związek Radzie 
cki dostarczył około 5 tys. kom 
pletów różnej technicznej do
kumentacji.

Na podstawie radzieckiej do 
kumenlacji technicznej rozwija 
się w Polsce buoowa statków, 
samochodów, traktorów, ma
szyn rolniczych, rozwija się 
przemysł elektrotechniczny i 
różne Inne gałęzie przemysłu 
maszynowego. Ze swojej stro
ny Związek Radziecki wykorzy 
stuje doświadczenie Polski w 
dziedzinie wydobycia węgla, 
produkcji urządzeń dla przemy 
stu górniczego, taboru kolejo
wego, technologii produkcji 
niektórych rodzajów produk
tów chemicznych Itd.

Coraz szerszego charakteru 
nabiera wzajemna wymiana 
dokumentacji technicznej mię
dzy państwami socjalistyczny
mi Czechosłowacja np. przeka 
zala Polsce dokumentację tech 
nologii produkcji stali i wal- 
cówki. Polska przekazała Cze
chosłowacji około 130 doku
mentacji technicznych z dzie
dziny przemysłu energetyczne 
go, górnictwa i budownictwa, 
m. in. dokumentację maszyn o- 
raz urządzeń górniczych i 
wiertniczych.

Państwa obozu socjalizmu 
przekazując sobie nawzajem 
swoje osiągnięcia techniczne, 
opisy procesów technologicz
nych. rysunki I inną dokumen 
taeję techniczną, dążą do te
go, aby osiągnięcia nauki i 
techniki oddać w służbę wy
zwolonych narodów. To przy
spiesza 1 ułatwia gospodarczy 
rozwój państw aoęjallstycz* 
W eh-

BONN. W niedzielę na re
gionalnym Zjeździe SPD w 
Schoeningen (Dolna Sakso
nia) przemawiał przywódca 
SPD — Ollenhauer. Oświad
czył on m. in. — jak donosi 
agencja DPA: „Chcemy roz
mawiać z SED na zebraniach 
publicznych w Magdeburgu, 
Lipsku lub Dreźnie".

Następnie Ollenhauer podkreś
lił, że nie jest już możliwe 
zjednoczenie Niemiec „w Izola
cji" w drodze samych tylko wol 
nych wyborów. Rząd NRP — 
mówił Ollenhauer — powinien 
obecnie zwrócić się do mo
carstw zainteresowanych z wlas 
nymi propozycjami, inaczej bo
wiem grozi niebezpieczeństwo, 
że wielkie mocarstwa postępo
wać będą krok za krokiem w 
swej polityce odprężenia, pozo
stawiając przy tym na uboczu 
problem niemiecki.

• • *

Uczestnicy zjazdu w Schoe
ningen potępili wprowadze
nie obowiązku służby wojsko-

Wspaniałe perspektywy 
rozwoju 

energetyki atomowej w ZSRR
MOSKWA. W „Izwiestiach" 

ukazał się ostatnio niezwykle 
interesujący wywiad z kierów 
nikiem głównego urzędu do 
spraw wykorzystania energii 
atomowej — Sławskim.

Urząd nasz — powiedział 
Stawski — utworzony został 
w celu rozwiązania szeregu 
zadań dotyczących szerokiego 
zastosowania energii atomo
wej we wszystkich dziedzi
nach gospodarki ZSRR oraz 
rozwoju wsoólpracy Związku 
Radzieckiego z innymi kraja
mi na polu wykorzystania e- 
nergii atomowej do celów po
kojowych.

Największy nacisk kładzie
my na rozwój energetyki ato
mowej. W latach 1956—1960 
planuje się budowę 5 wiel
kich elektrowni atomowych o 
mocy 400 000—600 000 kilo- 
watówkażda. Powstaną one w 
Moskwie, Leningradzie, na U-

Wywiad 
Tokusaburo

znajdą się na Zachodzie lu
dzie, którzy będą starali się 
uzasadnić ten fakt rzeko
mym „czerwonym niebez
pieczeństwem". Jednakże o- 
statnie- posunięcia Związku 
Radzieckiego w sprawie re
dukcji sił zbrojnych o 1 mi
lion 200 tysięcy ludzi oba
lają to kłamliwe twierdze
nie.

Naród japoński walczy o 
pokój. Nie może on pogo
dzić się z faktem, że na te
rytorium jego kjaju znaj
dują się dotychczas amery
kańskie bazy wojskowe, któ 
re stanowią groźbę dla nie
zawisłości narodowej Japo
nii, groźbę dla sprawy po
koju.

Japonia z wielkim zaintereso
waniem śledziła obrady XX 
Zjazdu KPZR. chociaż — jak 
wiadomo — jest krajem o in
nym ustroju politycznym niż 
Związek Radziecki. Naród ja
poński znalazł w przemówie
niach chruszczowa. Bulgamna i 
Innych wybitnych działaczy 
Związku Radzieckiego, jak rów 
nież w dokumentach Zjazdu, 
przetłumaczonych na język ja
poński, nowe dobitne dowody 
dążenia narodów Związku Ba- 
rizieckicżo do pokoju i przyjaź
ni. Wszystkie te dokumenty 
przepojone są troską o sprawę 
pokoju.

Jesteśmy przekonani, że 
knowania wrogów współpra
cy międzynarodowej, wro
gów przyjaźni japońsko-ra- 
dzieckiej zakończą się klę
ską. Sprawa pokoju zwycię
ży!

wej w Niemczech zachodnich, 
jako „poważną przeszkodę na 
drodze do zjednoczenia" i za
żądali, by w wypadku utwo
rzenia socjaldemokratycznego 
rządu federalnego po wybo
rach parlamentarnych w roku 
1957 obowiązek ten zostai 
zniesiony.

Również zjazd socjaldemo
kratyczny w Bremie wypowie
dział się w niedzielę przeciw
ko wprowadzaniu obowiązko
wej służby wojskowej.

Francja i Maroko 
podpisują układ

PARYŻ. W poniedziałek nastą
piło w Paryżu podpisanie porozu
mienia francuskomarokańsklego 
regulującego wzajemne stosunki 
między obu krajami. Ze strony 
francuskiej porozumienie to pod
pisał minister spraw zagrani
cznych Plneau, zaś ze strony ma
rokańskiej — minister spraw za
granicznych BalatreJ.

ralu i w obwodzie świerdlow- 
skim. Począwszy od końca 
1957 r. elektrownie te będą ko 
lejno oddawane do użytku. 
Ponadto w latach 1959—1960 
zostanie zbudowanych kilka 
mniejszych doświadczalnych 
elektrowni atomowych o mo
cy 50 000 kilowatów każda.

Do pozytywnych wyników 
— stwierdził Sławski — może 
doprowadzić również praca 
nad konstrukcją małych prze
nośnych elektrowni atomo
wych na gąsienicach lub za
instalowanych na samocho
dach.

Powstanie również doświad 
czalna elektrownia atomowa 
o mocy 200 000 kilowatów, wy 
posażona w cztery reaktory 
różnych typów.

Należy dodać — powiedział 
Sławski — że budowa elek
trowni atomowych w szóstej 
pięciolatce mimo całego roz
machu nosić będzie charakter 
eksperymentu na ogromną 
skalę, w wyniku którego zo
stanie dokładnie określony 
kierunek dalszego rozwoju e- 
nergetyki atomowej.

Wielkie perspektywy otwie
rają się w dziedzinie konstruk 
cji urządzeń atomowych do ce 
lów transportu. Będziemy oprą 
cowywać projekty silników a- 
tomowych dla statków mor
skich, dla transportu lądowe
go, lotnictwa itp.

Z wyborów we Włoszech

Lud Paryża
czci pamięć Komuny

PARY2. W niedzielę 27 bm. 
lud Paryża złożył dorocz
nym zwycąajem hołd bohate
rom Komuny Paryskiej.

Tysiące mieszkańców Pary
ża wzięły udział, na apel Fe
deracji Sekwany Francuskiej 
Partii Komunistycznej, w po
tężnym pochodzie na cmen 
tarzu Pere Lachaise. Uczestni 
cy pochodu przeszli przed Mu 
rem Komunardów. składając 
na mogiłach bohaterów Ko
muny wieńce i naręcza kwia
tów.

Na transparentach widniały 
hasła: „Pokój w Algerzei", 
„óeuność dzlałanlal". Inne hasła 
wyrażały zasadnicze postulaty 
ludzi pracy; podwyżkę płac, 40- 
godzinny tydzień roboczy, spra
wy związane z obroną swobód 
demokratycznych. Nieelono też 
transparenty żądające utrwale
nia pokoju na świecie i po
wszechnego rozbrojenia.

Tegoroczna manifestacje na 
Pere Lachaise jest jedną z naj
większych w ostatnich latach.

• LONDYN

Niesnaski ma>teńskle powodu
ją często choroby wrzodowe 
przewodu pokarmowego — do 
takiego wniosku doszli specja
liści - lekarze zgromadzeni o- 
statnio w Londynie na kongre
sie międzynarodowym poświęco
nym zagadnieniom małżeństwa. 
W swych referatach uczestnicy 
kongresu zwracali uwagę na 
ścisły związek między schorze
niami przewodu pokarmowego, 
a stanom systemu nerwowego. 
Tym właśnie tłumaczą się fa
talne skutki sporów małżeńskich 
w tej dziedzinie. Ponadto nie
porozumienia między małżonka
mi bywają nieraz przyczyną pe
wnych chorób serca.

• NOWY JORK

Ministerstwo Poczt USA po
stanowiło zwołać specjalną kon
ferencję dla rozpatrzenia 
kwestii. Jak można ochronić naj 
lepiej listonoszów przed ataka
mi... złych psów. W ciągu ub. 
roku zdarzyło się w Stanach 
Zjednoczonych około fi tys. wy
padków pokąsania listonoszów 
przez psy.

• RZYM

Emerytowany generał lotnic
twa USA Milton Wylle zwiedza
jący Włochy miał niemiłą przy
godę w Mediolanie. Skradziono 
mu tam biżuterię, futra, apara
ty fotograficzne 1 inne cenne 
przedmioty na łączną sumę 
62 ooo dolarów. Kradzieży doko
nano w chwili, gdy Amerykanin 
w towarzystwie malżnnkl o- 
Klądal w miejscowej katedrze 
słynny obraz Leonardo da Vin- 
cl „Ostatnia Wieczerza".

Na zdjęciu: 
przeciwnicy sena 
lora komunisty
cznego Terraclni 
usiłują nie dopu
ścić do Jego prze
mówienia na wie
cu przedwybor
czym w Trieście.

CAF—fot.

Dnia 26 maja 1956 r. prze 
wodnlczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przy
jął delegację parlamentarzy 
stów indonezyjskich.

Rzqd francuski 
zrzekł się prawnie 
posiadłości Francji 

w Indiach
DELHI. ąv poniedziałek rano 

premier Indii Nehru oświadczył 
w Izbie niższej parlamentu, że 
przed kliku dniami nastąpiło 
podpisanie układu indyjsko-fran 
ruskiego w sprawie przekazania 
przez Francję „de juro" b. po
siadłości francuskich w Indiach. 
Jak wiadomo oddanie „de fac
to" tych posiadłości nastąpiło 
Jcszeze w roku 1»54,

„Z prawdziwa przyjemnością 
niuszę stwierdzić — oświadczył 
m. In. Nehru — że rozmowy 
prowadzone z rządem francus
kim w tej sprawie toczyły się 
stale w atmosferze przyjaźni i 
chęci współpracy, czego nie 
można powiedzieć, jeśli chodzi 
o rozmowy z władzami portu
galskimi w sprawie Goa",

Tematyka polska 
w prasie NRD
BERLIN. Z okazji Tygo

dnia Przyjaźni Niemiecko- 
Polskiej cała prasa NRD za
mieszcza szereg materiałów 
o tematyce polskiej.

I tak np. „Neucs Deulsch- 
land" publikuje rozmowę 
swego warszawskiego kore
spondenta Dietmara Roh- 
schuh z Władysławem Bro
niewskim. W tymże dzien
niku znajdujemy wrażenia 1 
wspomnienia związkowców 
NP.D z urlopów spędzonych 
w Polsce.

Dzienniki publikują nowe
le pisarzy polskich. W „Ber- 
liner Zeitung" ukazało się 
jedno z „Opowiadań profe
sora Tutki" Jerzego Szaniaw 
sklego, a w „Der Morgen” — 
opowiadanie Janusza Meiss
nera.

»ŚLĄSK« 
podbił serca

Berlińczyków
BERLIN. 3 000 widzów okla 

skiwalo w sobotę pierwszy wy 
stęp „Śląska” w Berlinie. Ze
spól musiał kilkakrotnie biso
wać. Po zakończeniu koncer
tu na scenę wbiegły dziew
częta z FDJ oraz żołnierze 
wręczając członkom zespołu 
bukiety kwiatów.

Dziękując zespołowi „Śląsk” 
za występ sekretarz Towarzy
stwa Współpracy RulluralneJ 
z Zagranicą dr Wiese powie
dział: „przywieźliście nam z 
Polski to, co mieliście naipiek 
niejszego: młodość, entuzjazm 
i radość”.

Paul Robeson 
przed komisja 

do badania działalności 
antyamery kańskiej

NOWY JORK. Sławny śpię 
wak murzyński Paul Robe- 
son oraz wykonawca testa
mentu Einsteina. Otto Nst- 
han, zostali wezwani do sta
wienia się przed komisją 
izby reprezentantów do ba
dania działalności antyame- 
rykańskiej.

Powodem wezwania Jest 
śledztwo związane ze spra
wą ich paszportów amery
kańskich. Jak wiadomo, wła 
dze amerykańskie odebrały 

_Robesonowl paszport.

Przed wizyfq 
prezydenta Tito 

w ZSRR
BELGRAD. Dziennik „Nin" 

opublikował oświadczenie sekre 
tarza stanu K. Popovica na te
mat wizyty Tlto w ZSRR.

K. Popovlc oświadczył:
„Deklaracja Tlto-Bułganin o- 

parła nasze stosunki na trwałej 
podstawie, proklamując zasady 
niezależności, równości, współ
pracy 1 nieingerencji w ąprawy 
wewnętrzne".

Siewy 
kukurydzy 
poważnie 
opóźnione

POM-y Mirosławiec 
i Koczała przodują 

Siewy kukurydzy w re
jonach poszczególnych POM 
województwa przebiegają 
bardzo nierównomiernie. 
Oto na przykład do 26 ma
ja spółdzielnie produkcyj
ne, leżące w rejonach POM 
Mirosławiec i Koczała ob
siały kukurydzą — jak nas 
informuje WZR — ponad 
80 proc, planowanego ob
szaru. Jest to poważny suk
ces służby agrotechnicznej 
tych ośrodków, która po
trafiła zachęcić spółdziel
ców do uprawiania kukury
dzy.

Nieźle przebiegają rów
nież siewy kukurydzy w 
spółdzielniach położonych 
w rejonach następujących 
POM:

W województwie 
49 procent

Ogólna ilość planowanego 
areału obsianego kukury
dzą w skali całego woje
wództwa wynosi mniej niż 
połowę, bo 49 proc. Przy
czyna leży tutaj w niedo
statecznym ' dopilnowaniu 
akcji siewów kukurydzy 
przez agronomów takich o- 
srodków, jak: Dygowo, w 
rejonie którego spółdziel
nie obsiały 35 proc, areału, 
Dobrzyca, Złotów, Człu
chów, Tychowo, Bobolice, 
czy Komnino. A przecież w 
spółdzielniach produkcyj
nych, zwłaszcza w rejo
nach POM-ów Komnino I 
Miastko, odczuwa się sil
ny brak paszy. Tym bar
dziej więc zarówno spół
dzielcy jak i służba agro- 
tcrhniczna powinni dokła
dać starań, aby siewy zo
stały jak najszybciej zakoft 
czone.

A tymczasem w rejonie 
POM Czaplinek np. spół
dzielnie nie posiadają jesz
cze nawet nasion kukury
dzy na siew. Opóźnienia te 
trzeba jak najszybciej nad
robić. Obowiązkiem służby 
agrotechnicznej jest zwró
cenie na to baczniejszej u- 
wagi.

W Szczeci nku 
nienajlepiej 

Spółdzielnie produkcyjne 
powiatu szczecineckiego 
przodują w naszym woje
wództwie w siewie kuku
rydzy, mając obsiane 76 
procent planowanego area
łu. Liczby, to jednak nie 
wszystko. Oto bowiem w 
BZS Pile spółdzielcy siali 
kukurydzę siewnikiem zbo
żowym, a przecież jest to 
marnowanie ziarna, gdyż 
siew taki uniemożliwi pie
lęgnację międzyrzędową. 
Przykład podany dowodzi, 
źc mimo dobrych wyników 
powiatu są tam Jeszcze •- 
gronomowle, którzy lekce
ważą tę sprawę i nie Inte
resują się, czy sieje się pra 
widłowo. Wydaje się celowe 
skontrolowanie przez wła
dze powiatowe przebiegu 
siewów kukurydzy w pe- 
wieela.

Słupsk 76 proc.
Szczecinek 76 „
Tychowo 70 „
Białogard 70 „
Wałcz 66 „
Rymań 60
planowanego obszaru.

Ollenhauer
oświadcza:



Z obrad II Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej
Serdecznie i gorąco pozdrawiam 

w imieniu milionów 
kołchoźników radzieckich 

polskich spółdzielców 
(Fragmenty przemówienia wiceministra 

rolnictwa ZSRR — Lewickiego)

Spółdzielnia
Produkcyjna 

im. II Krajowego Zjazdu
Spółdzielczości 
Produkcyjnej 
powstała 

w woj. szczecińskim

WARSZAWA. Chłopi ze 
wsi Chlewice, pow. Chojna 
w woj. szczecińskim założy
li 26 bm. spółdzielnię pro
dukcyjną, której nadali 
imię II Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyj
nej.

Spółdzielcy z Chlewie wy 
słali do prezydium II Kra
jowego Zjazdu Spółdzielczo 
ści Produkcyjnej depeszę, w 
której donieśli o założeniu 
spółdzielni 1 przesiali serde 
rznę życzenia pomyślnych 
obrad.

W przerwie obrad

Wśród delegatów...

Na zdjęciu: uczestnicy zjazdu (od lewej): Wincenty Ma
ty siuk ze spółdzielni produkcyjnej Siemierówka (woj. 
Białystok), Paweł Mosek ze spółdzielni produkcyjnej 
Wierszyno (woj. Koszalin), Zofia Miedziak ze spółdzielni 
produkcyjnej Chytre (woj. Białystok) i Michał Chmiel 
— dyr. POM w Hajnówce (woj. Białystok).

(CAF — fot. Pieńkowski)

W drugim dniu obrad ko
misja samorządowa przedło
żyła zjazdowi projekt uchwa 
ły w sprawie podniesienia 
roli samorządu w spółdziel
niach produkcyjnych. Pro
jekt ten referował członek 
komisji — Wlatrowski.

Komisja stwierdziła, te 
przyczyną poważnych wypa
czeń 1 zaniedbań w rozwoju 
ruchu spółdzielczości pro
dukcyjnej był m. In. fakt, że 
spółdzielnie nie miały swych 
samorządnych organów na 
szczeblu powiatu, wojewódz 
twa 1 kraju. Brak było wła
snej, ogólnopolskiej repre
zentacji chłopów-spółdzlel- 
ców, wybranej przez nich 1 
przed nimi odpowiedzialnej. 
Komisja uznała, że ustępu
jąca rada spółdzielczości pro 
dukcyjnej, nie pochodząca z 
wyboru i nie mająca swoich 
odpowiedników w terenie, 
nie wykazała należytej ener 
gil w obronie interesów spół 
dzielni produkcyjnych, ani 
też w walce o dalszy rozwój 
ruchu spółdzielczości. Toteż 
komisja proponuje zjazdowi 
utworzenie pochodzącej z wy 
boru rady spółdzielczości 
produkcyjnej, której jed
nym z głównych zadań ma 
być organizowanie od pod
staw przyszłej, ogólnokrajo
wej organizacji spółdzielczo
ści produkcyjnej.

Komisja uważa za celowe, 
aby tworzyć wojewódzkie i 
powiatowe związki spółdziel
czości produkcyjnej w tych 
rejonach kraju, gdzie spół
dzielczość jest już dostatecz
nie rozwinięta 1 gdzie spół
dzielcy wyrażą na swoich 
zjazdach powiatowych goto
wość ponoszenia kosztów nie

Spotkanie członków 
Rady Państwa i kierownictwa 

Partii i Rządu 
z delegatami na zjazd

WARSZAWA. 27 bm. w go 
dżinach wieczornych, po za
kończeniu drugiego dnia o- 
brad II Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
— przewodniczący Rady Pań
stwa. Aleksander Zawadzki 
podejmował delegację uczest
ników zjazdu w Sali Kolumno 
wej Rady Państwa.

W spotkaniu udział wzięli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: Józef Cyrankie
wicz, Franciszek Mazur, Ze
non Nowak, Edward Ochab, 
Konstanty Rokossowski i Ro
man Zambrowski, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Albrecht.

Obecni byli: sekretarz Rady 
Państwa — Stanisław Skrze
szewski, członkowie Rady 
Państwa: Władysław Kowal-

zbędnych dla Istnienia tej 
organizacji

W pozostałych zaś woje
wództwach należy powołać 
powiatowe 1 wojewódzkie ra 
dy spółdzielczości produkcyj 
nej.

Krajowa Rada Spółdziel
czości Produkcyjnej, jako 
organ wybrany przez II 
Zjazd, winna — zdaniem ko 
misji — stać się reprezenta
cją spółdzielczości produk
cyjnej całej Polski oraz og
niwem łączącym działalność 
wszystkich związków i rad 
spółdzielczości produkcyj
nej w terenie.

Za jedno z ważnych za
dań rady komisja uznała re
organizację rad społecznych, 
działających obecnie przy 
POM-ach, które powinny być 
przekształcone w rzeczywi
ste przedstawicielstwo samo 
rządu spółdzielczego.

Komisja samorządowa — 
przedłożyła również zjazdo
wi Statut Krajowej Rady 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
1 zaproponowała, aby upo
ważnić Radę do opracowania 
odpowiednich statutów dla 
związków 1 rad terenowych.

Komisja samorządowa zgło 
siła również projekt uchwa
ły w sprawie przystosowa
nia statutów spółdzielni pro 
dukcyjnych do miejscowych 
potrzeb 1 warunków. Przy
pominając, że wszystkie o- 
głoszone statuty noszą cha
rakter wzorcowy, to znaczy, 
że chłopi mają prawo wno
sić do nich poprawki, odpo
wiadające miejscowym wa
runkom i potrzebom, komi
sja uważa, że dotychczasowa 
praktyka niewnoszenia po
prawek wywiera ujemny 
wpływ na rozwój spółdziel
czości produkcyjnej.

ski — prezes NK ZSL, Alek
sander Juszkiewicz — sekre
tarz NK ZSL, Stefan Matu
szewski — wicemarszałek Sej 
mu, sekretarz NK ZSL Józef 
Ozga-Michalski.

Na spotkanie przybyli rów
nież min. rolnictwa — Anto
ni Kuligowski i wiceprzewod
niczący Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej — Bolesław Po- 
dedworny.

W spotkaniu wzięli też u- 
dział uczestniczący w obra
dach II Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
członkowie delegacji radziec
kiej, chińskiej, czechosłowac
kiej f NRD.

Spotkanie upłynęło w swo
bodnej, serdecznej atmosferze.

Sukcesy chłopów polskich 
i innych bratnich krajów 

są natchnieniem dla chłopów chińskich 
(Fragmenty przemówienia 

przewodniczącego delegacji Chin — 
Szan Wej-szena w drugim dniu zjazdu)

Drodzy Delegaci i Towa
rzysze!

Jestem rad, że z ramienia 
ministerstwa rolnictwa Chiń
skiej Republiki Ludowej biorę 
udział w obradach II Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
w Polsce. Pozwólcie mi w 
imieniu ministerstwa rolnict
wa Chińskiej Republiki Lu
dowej i chłopów naszego kra
ju przekazać wszystkim dele
gatom na zjazd i chłopom 
polskim gorące pozdrowie
nia.

Sukcesy chłopów polskich o- 
raz chłopów innych bratnich 
krajów są natchnieniem dla 
chłopów chińskich 1 wzmac
niają ich wiarę w zwycięską 
drogę kolektywizacji i mecha
nizacji rolnictwa.

Chłopi Chin cieszą się z suk 
cesów osiągniętych przez chlo 
pów polskich tak samo, jak 
cieszą się ze swych własnych 
sukcesów.

Od jesieni 1955 roku — gdy 
na wsi chińskiej zaczęła roz
wijać się rewolucja socjali
styczna — do kwietnia 1956 
roku ponad sto milionów go
spodarstw chłopskich wstąpi
ło do rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, tzn. 90 proc, 
ogólnej liczby gospodarstw 
chłopskich całego kraju. W 
tym 56 proc, ogólnej liczby 
gospodarstw chłopskich wstą

Wymiana doświadczeń 
i możliwości rozwoju waszych spółdzielń 

pomogą nam 
poprawić naszą pracę 

(Fragmenty przemówienia 
wiceministra rolnictwa NRD — Neu 

w II dniu zjazdu)
Wasze obrady nad dal

szym rozwojem ruchu spół
dzielczego, wymiana do
świadczeń w zakresie naj
lepszych metod i możliwo
ści politycznego, gospodar
czego 1 kulturalnego rozwoju 
waszych spółdzielni, dadzą 1 
nam wskazówki do poprawy 
naszej pracy.

Zastosowanie doświadczeń 
polskich spółdzielców w so
cjalistycznej przebudowie 
rolnictwa 1 w podnoszeniu 
produkcji rolnej pozwoliło 
nam — dzięki podobieństwu 
warunków w naszym rol
nictwie, już w latach ubie
głych uniknąć błędów w na
szym rozwoju.

W NRD istnieje dzisiaj 
6157 spółdzielni produkcyj
nych, gospodarujących na 
21,3 proc, ogólnej powierzch 
ni użytków rolnych. Wśród 
ponad 200 000 spółdzielców 
tylko 39,5 proc, stanowią 
dawni właściciele gospo
darstw', a 46,6 proc. — to 
dawml robotnicy rolni. Re
sztę stanowią dawni robot
nicy przemysłowi, rzemieśl
nicy i inni.

Skład socjalny członków 
wskazuje na główną słabość 
naszego ruchu spółdzielcze
go, to znaczy na. stosunkowo 
mały udział chłopstwa pra-

piło do spółdzielni produkcyj 
nych wyższego typu. Na pod
stawie decydujących sukce
sów, osiągniętych w uspół- 
dzielczaniu rolnictwa, Komitet 
Centralny Komunistycznej 
Partii Chin opracował pro
jekt zasadniczych założeń pla 
nu rozwoju rolnictwa Chin w 
ciągu 12 lat (od 1956 r. do 
1967 roku). Główne zadanie 
planu polega na znacznym 
zwiększeniu w szybkim tem
pie plonów roślin uprawnych, 
rozwoju hodowli, leśnictwa, 
gospodarki pomocniczej oraz 
rybołówstwa. Obok tego głów 
nego zadania, zostały wysu
nięte postulaty dotyczące wzro 
stu dobrobytu i poziomu kul
turalnego mas chłopskich.

Droga socjalistycznych prze 
obrażeń w rolnictwie jest je
dyną jasną drogą dla szero
kich rzesz chłopstwa, które na 
zawsze zostało wyzwolone od 
nędzy i wyzysku. Chłopi chiń
scy wraz z chłopami polskimi 
ramię w ramię kroczą tą dro
gą naprzód ku wielkiemu celo 
wi, do socjalizmu.

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń między narodami 
chińskim i polskim!

Niech żyje braterska soli
darność chłopstwa chińskiego 
i polskiegol

Niech żyje wielka rodzina 
socjalistycznal

cującego w ogólnej liczbiei 
spółdzielców.

Dlatego też głównym za
gadnieniem omawianym na 
IV konferencji przewodni
czących 1 aktywu spółdziel
czości produkcyjnej w gru- 
dniu 1955 roku był problem 
zdobycia dla spółdzielczości 
pracujących chłopów gospo
darujących indywidualnie, w 
szczególności mocnych śred- 
niaków, problem dalszego 
zwiększenia plonów 1 osiąg
nięć spółdzielni oraz polep
szenia warunków żyda spół 
dzielców. .

Ludzie pracy w NRD po
pierają w pełni zobowiązania 
przyjęte przez przedstawicie
li naszego rządu w Układzie 
Warszawskim o pokojowej 
współpracy 1 wspólnej obro
nie. Nie dopuszczą oni nigdy 
więcej do powtórzenia sią 
roku 1939. L

Granica na Odrze i Nyslo 
nie dzieli naszych narodów 
— ona je łączy 1 jest dla 
nas symbolem przyjaźni | 
Polską Ludową. ,

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń między narodami 
polskim 1 niemieckim! , ।

Niech żyje walka narodów 
o utrzymanie światowego 
kojul

Ćwierć wieku minęło od te- 
80 czasu,< gdy pod kierownic
twem partii komunistycznej 
• rządu radzieckiego nasze 
chłopstwo pracujące, w opar
ciu o uprzemysłowienie, zor
ganizowało się w gospodar
stwa kolektywne. Zamiast roz 
drobnionego i prymitywnego 
rolnictwa chłopskiego, powsta 
ła w Związku Radzłeck m du
ża kolektywna produkc a rol
na, umożliwiająca szerokie za
stosowanie nowoczesne tech
niki, wykorzystanie os ągnięć 
przodującej nauki, uzyskiwa
nie większej produkcji global 
nej I towarowej. Tam, gdzie 
przedtem na polach pracował 
na swoim zagonie oracz z 
sochą, dźwięczą obecnie mo
tory traktorów. Tam gdzie 
chłopka zgięta ku ziemi żęła 
sierpem żyto i pszenicę, pra
cują kombajny, podnoszące w 
olbrzymim stopniu wydajność 
pracy w rolnictwie.

' W samych tylko ■ostatnich 
Swa latach rolnictwo iadzleckle 
otrzymało 404 tys. traktorów 
<w przeliczenia na IS-konne), 
ns tys. ciężarówek, 83 tys. kom 
bajnów zbożowych 1 olbrzymią 
Ilość Innych maszyn rolniczych.

Organizacja kołchozów czy
ni pracę chłopa w naszym kra 
ju wydajną 1 radosną. Popra
wiły się warunki materialne, 
podniosło się życie kulturalne 
we wsi radzieckiej.

Stawiając zadanie umocnie
nia kołchozów w naszym kra
ju, w ciągu ostatnich lat pod
jęto szereg nowych kroków, 
umożliwiających szybką odbu
dowę zrujnowanego przez woj 
nę rolnictwa i wkroczenie na 
drogę dalszego podniesienia 
rolnictwa kołchozowego.

Wiecie już, że w naszym 
kraju w ciągu ostatnich dwu 
lat kołchozy i sowchozy za
gospodarowały ponad 30 mi
lionów ha odłogów, co przy
niosło naszemu narodowi do
datkowe miliony ton ziarna.

W ubiegłym roku nasze kol 
chozy znacznie rozszerzyły 
powierzchnię zasiewów kuku
rydzy. Tę roślinę sieją u nas 
na ziarno i na paszę, jako zie 
loną karmę i do silosowania. 
Rozszerzenie zasiewów kuku
rydzy umożliwiło zwiększenie 
globalnych zbiorów ziarna, 
bowiem roślina ta jest bez 
porównania bardziej urodzaj
na niż jakakolwiek bądź in
na roślina uprawna. Kuku
rydza wysiana na paszę u- 
możliwila stworzenie zapasów 
paszy dla bydła, to zaś z 
kolei zabezpieczyło znaczny

wzrost udojów mleka w ca
łym kraju.

W ubiegłym roku nasz rząd 1 
Komitet Centralny partii pod
jęły uchwały w sprawie plano
wania w rolnictwie. Wprowadzę 
nie nowego systemu planowa
nia w rolnictwie odegrało duże 
znaczenie w rozwoju inicjatywy 
spółdzielczej. Obecnie nasze 
kołchozy planują powierzchnią 
zasiewów poszczególnych roś
lin 1 pogłowia bydła mając na 
uwadze, by lepiej wykorzystać 
ziemią kołchozową 1 uzyskać 
wląkszą produkcją globalną i 
towarową, zapewnić wykonanie 
planów dostaw dla państwa, 
zwiększyć dochody oraz pod
nieść poziom tycia kulturalne
go kołchoźników.

W myśl uchwał XX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego postawiono 
nowe wielkie zadania przed 
kołchozami w zakresie dalsze
go rozwoju rolnictwa. W wy
konaniu tych zadań Komitet 
Centralny KPZR I Rada Mi
nistrów ZSRR podjęły uchwa
łę o statucie artelu rolniczego 
i dalszym rozwoju inicjatywy 
kołchozów oraz o comiesięcz
nym zaliczkowaniu kołchoźni
ków i dodatkowej opłacie pra
cy w kołchozach. Te postano
wienia oznaczają nowy okres 
rozwoju budownictwa kołcho
zowego w Związku Radziec
kim.

U nas w kraju już dawno 
powstała taka tradycja, że 
chłopi otrzymują podstawowe 
swe dochody na jesieni, po 
zbiorach. To było podstawą 
tego, że w kołchozach po
działu dochodów między koł
choźników dokonywało się w 
końcu roku obrachunkowego. 
Jednakże wzrost materialne
go dobrobytu i potrzeb kultu
ralnych kołchoźników wyka
zał, że wypłata dochodów raz 
na rok nie jest wygodna dla 
nich I w niedostatecznym 
stopniu przyczynia się do 
wzrostu produkcji rolniczej I 
nie odpowiadała zadaniom 
dalszego wzrostu zaintereso
wania materialnego kołchoź
ników w rozwoju gospodarki 
uspołecznionej. Partia i rząd 
zalecają obecnie wypłacanie 
miesięcznych zaliczek kołchoź
nikom co jest poważnym bódź 
cem w zwiększeniu wydajnoś
ci pracy w kołchozach, podno
sząc rolę dniówek obrachun
kowych i zwiększając zaintere 
sowanie kołchoźników w roz
woju uspołecznionej gospodar 
ki. Kołchozy ze swej strony 
same ustalają kolejność i wy 
miar podstawowej I dodatko 
wej zapłaty za pracę w gotów 
ce i w naturze.

Dalszy rozwój Inicjatywy 
kołchoźników w organizacji 
produkcji kołchozowej i za
rządu sprawami spółdzielni, 
wszechstronne wykorzystywa
nie zasady zainteresowania 
materialnego posiadają ol
brzymie znaczenie dla rozwo
ju produkcji społecznej koł
chozów i zwiększenia dobro
bytu kołchoźników.

W tym roku, podobnie Jak w 
latach ubiegłych, nastąpi otwar 
cla wszechzwlązkowej wystawy 
rolniczej, na której pokazana 
bądzlo praca przodujących lu
dzi naszego socjalistycznego go
spodarstwa kołchozów, re
jonów 1 obwodów.

Przedstawicieli spółdzielni roi 
nlczej Polski, którzy przyjadą 
by odwiedzić naszą wystawą, 
powitamy z radością Jako na
szych drogich goict.

Niech żyje I umacnia się 
wieczna przyjaźń narodu ra
dzieckiego i narodu polskie
go (oklaski).

Niech żyje. pokój na całym 
świecie (oklaski).

Projekt uchwały 
Komisji Samorządowej



— Kto to byli Marks i Engels?
Siedzący przed nami miody chłopak, z gwiazdą przodow

nika pracy to klapie, jest wyraźnie zdenerwowany Marszczy 
czoło, trze nos. Usiłuje1 myśleć. Wreszcie jest. 'Przypomnia
ło mu sif.

•7 To byli przywódcy w Rosji, obalili cara.
Komisja zaszokowana milczy. Wreszcie wybucha śmie

chem. Pada następne pytanie.
— A jaką wcdy lejemy do prądnicy?
Tym razem odpowiedź jest zdecydowana. Bez chwili na

mysłu egzaminowany odpowiada.
— Dystylowaną.

TAKIE genialne wprost 
w swej pomysłowości 
wypowiedzi mógłbym 

długo jeszcze cytować. Nie 
ma w nich nic śmiesznego. 
Jest tragizm analfabetyzmu 
politycznego i technicznego, 
tragizm poziomu umysłowe
go, z którym trudno się po
godzić.

Czytałem kiedyś w „Try
bunie Ludu", że w rolnic-

W Podgrodziu

Dziecięce miasteczko w Podgrodziu rozbrzmiewa znowu gwa
rem 1 radosnym Śmiechem dziewcząt I chłopców, którzy przy
byli do miasteczka w kwietniu br. na Ziulcslęczny turnus 
szkolny. Dzieci uczą się tu I ortu vią'.

Na zdjęciu: tycie „sezonowych" mit wkańców Podgrodzia 
pełna młodzieńczej radości...

CAP - fot. KUBIAK

twie mamy tyle silników 
S-60, co w przemyśle. Ale 
gdy w ubiegłym roku prze
mysł pobrał do remontów 
tylko 10 kadłubów do tych 
silników, to rolnictwo — 300. 
Rokrocznie składnice CZR 
wydają około 1000 korpusów 
do Zetora. Znaczy to, że ty
le ciągników rozbijają trak
torzyści. Według norm zu
życia zapotrzebowanie rol
nictwa na żarówki do lamp 
traktorowych wynosi 25 tys. 
sztuk. Wydano zaś 60 tys. i 
ciągle jeszcze było mało. 
Rolnictwo, jeśli chodzi o 
części zamienne do maszyn, 
jest workiem bez dna.

Zrozumiałem dlaczego, gdy 
przysłuchiwałem się e gzami 
nowi końcowemu traktorzy
stów, absolwentów półrocz
nego kursu przy Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Jastrowiu.

Odpowiedzi — wyraźnie 
obrazujące poziom — przy
taczałem na początku. Nie są 
tendencyjnie wybierane. Są 
przeciętne. Kwalifikują się 
do ocenv mniej niż niedo
statecznej. A jednak komi
sja egzaminacyjna oceniła 
je Jako wystarczające. Jak to 
się mówi — „wyciągnęła za 
uszy". Powód? Co powiedzia 
łyby władze. gdybv 30—40 
proc, kursantów „oblało". A 
chłopców o takim poziomie 
przez 6 miesięcy naprawdę 
trudno wykształcić na me- 

■ chanizałorów. Zwłaszcza
przv obecnym systemie, gdy 
większość czoku pochłaniają 
zajęcia teoretyczne. Nawia
sem mówiąc takich chłop
ców jest około 30 proc.

Zdany egzamin upoważnił 
Ich’ do pracy na traktorze. 
Kwalifikację? Na papierku. 
W rzeczywistości — analfa
betyzm techniczny 1 poli
tyczny. Czy można 'ię więc 
dziwić, że przy takim pozio
mie traktorzystów tracimy 
co roku w rolnictwie grube 
miliony złotych? Że kosztow 
ne maszyny wykorzystywa
ne są w niewielkim procen
cie?

MÓWI się u nas sporo 
o wielkiej politycznej 
roli traktorzysty na 

wsi. Jest ambasadorem klasy 
robotniczej itd. Kiepski jed
nak będzie z niego ambasa
dor, jeśli nie bardzo wie, 
o co tam w tych spółdziel
niach chodzi.

Wymagamy od traktorzy
stów pracy politycznej. Czy 
można jednak wymagać jej 
od chłopców 17—18-letnlch, 
dla których pojęcie polityki

partii na wsi jest abstrak
cją? Nic dziwnego, te w 
większości wypadków roli 
tej oni nie spełniają. Że bar 
dzo często są powodem za
drażnień między spółdzielnią 
a POM-em.

NIE mam zamiaru oce
niać metod 1 poziomu 
nauczania na kursach.

Byłem w Jastrowiu tylko 
dwa dni. Zresztą, jak już 
wspomniałem, przez 6 mie
sięcy 1 tak niewiele da się 
zrobić. Wydaje się jednak, 
że warto podzielić się paro
ma wnioskami 1 uwagami, 
które nasunęły ml się w cza 
sle rozmów z kierownic
twem kursów 1 traktorzy
stami.

Sądzę, że zło leży głów
nie w mechanicznym syste
mie rekrutacji na kursy. 
POM-y zapisują każdego 
chłopca bez wyjątku. Byle 
w sprawozdaniu napisać: ty
lu a tylu zwerbowaliśmy. 
Zaczyna się to już „na szcze
blu wojewódzkim". Przez 
całe półrocze z WZ POM 
Koszalin nikt nie był w Ja
strowiu. Nikt nie intereso
wał się kursami.

W rezultacie na 177 ab
solwentów tylko 44 jest sy
nami spółdzielców. Wrócą 
oni do swoich wsi do pracy. 
Reszta, to dzieci chłopów i 
robotników. Niewiele wiedzą 
oni o spółdzielniach produk
cyjnych. Ma to oczywisty 
wpływ na Jakość ich pracy.

Stosunek 44 do 133 powi
nien być zdecydowanie zmie 
niony na korzyść synów 
członków spółdzielni produk 
cyinvch. Trzeba zobowiązać 
POM-y do przestrzegania 
wydanvch w tej sprawie In- 
strukdl. Korzyści są każde
mu wiadome. Nie trzeba Ich 
wyiaśniać.

35 uczniów z Jastrowia 
miało ukończone 4 klasy 
szkoły podstawowej. 6 ucz
niów — dwie lub trzv kla
sy. Chłopcy cl są nieomal 
wtórnymi analfabetami. Wy 
daje się, że dla takich kan
dydatów warto poważnie 
zreorganizować metodv szko 
lenia poprzez organizowa
nie odrębnych, dłużej trwa
jących kursów. Pozwoli to 
na powiązanie nauki zawodu 
z programem szkoły nedsta- 
wowej. Umożliwi jednocze
śnie chłopcom awans spo
łeczny.

UWAGI moje są oczywi
ście dyskusyjne. War
to jednak poważnie 

zastanowić się nad poruszo
nym problemem, tym bar
dziej, że w chwili obecnej wer 
bunek na kursy trwa. Cho
dzi tu bowiem o przyszłość 
młodzieży. W pięciolatce po
trzebować będziemy tysięcy 
mechanizatorów o wysokich 
kwalifikacjach. Chłopców, 
którzy kursy traktorzystów 
nie będą traktować jedynie 
jako wygodny sposób prze
życia pewnego okresu czasu. 
Z drugiej zaś strony trzeba 
zlikwidować ogromne mar
notrawstwo mienia społecz
nego panoszące się w na
szym rolnictwie.

Oczekujemy, że wypowie
dzą się w tej sprawie wy
kładowcy kursów szkolenia 
traktorzystów oraz najbar
dziej zainteresowani: kierów 
nlcy naszych POM-6w 1 sa
mi traktorzyści.
WŁODZIMIERZ WODECKI

„IRENA DO DOMU" 
NA EKRANACH KIN 

RADZIECKICH

Moskiewska wytwórnia filmo
wa zakończyła duhblną nowej 
polskiej Komedii filmowej pt. 
„Irena do domu". W najbliż
szym czasie film ten wejdzie 
na ekrany kin Moskwy, Lenin
gradu, KI jor. a, Mińska 1 Innych 
miast republik radzieckich.

(wl)

ŚPIEWACZKA TURECKA 
W WARSZAWIE

23 hm. przybyła do Warsza
wy wybitna śpiewaczka turecka 
Leyla Gcncer, solistka opery 
w Ani;arze.

Artystka znana Jest ■ wystę
pów we Włoszech, Szwajcarii, 
Anglii, Jugosławii 1 Niemczech.

W bieżącym roku ukończona zostanie Całkowicie budowa pierwszej fabryki azotowej w 
kombinacie kędzlerzyńskim. Budowa drugiej fabryki ukończona będzie w roku 1937, trzeciej 
tai — w roku IKS. ....

Kombinat w Kędzierzynie wyprodukuje dla rolnictwa w ostatnim roku planu S-letnlego 
czterokrotnie więcej nawozów azotowych, niż wynosiła cała Ich produkcja w Polsce przed 
wojną. Kędzierzyn przechodzi w tym roku na produkcję wyżej procentowego (25 proc.) sale- 
trzaku, co da poważne oszczędności, w następnych latach uruchomiona zostanie produkcja sa
letry amonowej granulowanej — nawozu szczególnie pożądanego dla rolnictwa.

Na zdjęciu: wieże absorbcyjne kwasu azotowego w Kędzierzynie.
CAF — fot. TYMIŃSKI

Dopóty dzban wodę nosi...
czasem sam tylko wykaz ma
szyn wymagających zabezpie 
czenla zajmuje trzy bite stro
ny papieru, to samo dotyczy 
stanu nawierzchni dróg i po
sadzek w zakładzie. Tymczasem 
— na robotników codziennie, 
co godzina czyha kalectwo.

Warto o tym pamiętać.

Cz. 2URAWIK

PRZYLECIAŁY KORMORANY
Ponad dwa tysiące kormora

nów — przybyszów z Europy 
południowo, zachodniej — po
wróciło już do lasów nadleśni
ctwa Rzeczenica w pow. Człu
chów w województwie koszaliń 
skim. w pięknym bukowym le- 
sle tego nadleśnictwa — stano
wiącym od wielu lat ulubione 
miejsce corocznych lęgów kor
moranów, ptaki te założyły jut 
około 500 charakterystycznych 
kulistych gniazd.

Miejsce pobytu kormoranów 
w nadleśnictwie Rzeczenica sta
nowi jeden z bardzo nieli
cznych w Polsce rezerwatów 
tych rzadko spotykanych u nas 
ptaków.

Ostatnio stwierdzono również 
zakładanie gniazd przez kormo
rany w lasach innych okolic 
Ziemi Koszalińskiej, które ze 
względu na wielką Ilość obfitu
jących w ryby jezior stwarzają 
doskonałe warunki życia dla 
tych, żywiących się głównie ry 
baml, ptaków.

STULECIE POŻYCIA 
MAŁŻEŃSKIEGO

Członkowie kołchozu Im. Wo- 
roszylowa w rejonie szuraga- 
cklm (Dagestnńska ASRR), 
Achmed Adamów 1 jego tona 
Manna obchodzili niedawno nie 
codzienny Jubileusz — stuletnią 
rocznicę pożycia małżeńskiego. 
Adamów liczy 122 lata, zaś jego 
żona — Ul.

Do roku 1932 Adamów I Jego 
tona pracowali na równi z po
zostałymi członkami kołchozu, 
nie chcąc przejść na emeryturę 
przysługującą im od dawna.

W setną rocznicę (.łubu JubL 
laci otrzymali od członków kol 
chozu liczne podarki, a Prezy
dium Rady Najwyższej Dage- 
stańskiej ASRR nadało Im wy
sokie odznaczenia, (wp

GROBOWIEC 
sprzed 2 000 lat

Na przedmieściu Kantonu ar
cheolodzy odkryli grobowiec 
sprzed 2 000 lat. Po otwarciu 
znajdującego się w grobowcu 
sarkofagu wykonanego z pula 
drzewa, znaleziono naczynia z 
laki orzz figurki ludzi i zwie
rząt. z drzewa i brązu. Uczeni 
ustalili, że przedmioty te po
chodzą z czasów panowania dy
nastii Han, tj. sprzed około 
2 ooo łat. (p)

...I EZKIELET MAMUTA 
SPRZED 20—30 TYS. LAT

W muzeum w KirynJj wysta
wiono ostatnio szkielet mamu
ta, którego wysokość wynosi 
2.84 m. Szkielet ten składa się 
z kolii mamutów których sączą 
tl:i odnaleziono ostatnio w dzie 
słodu różnych miejscach w pro 
wincji Kiryn. Przed 20—30 tyS, 
lat stada tych olbrzymich ssa
ków żyły na obu brzegach rzeki 
Sungarl. (pr)

NAKRYCIA STOI.OWE 
Z MASY PLASTYCZNEJ

Jeleniogórskie Zaklidv Prze
mysłu Trenowego rozpoczęty 
produkcjo nakryć stołowych z 
masy plastyczne!. Łyżki, łyże
czki i widelce wykonane z ma
sy posiadają przyjemny mle
czny kolor i ważą zaledwie po 
kilka gramów. Jedynie noże ma 
Ją z masy tylko trzonki, ostrza 
zaś z nierdzewnej stali „Ger- lach**.
Nakrycia te są znacznie tańszo 
od metalowych. Posiadają one 
Jednak poważną wadę — zbyt 
często się lamią.

O szkoleniu traktorzystów -
krytycznie

Dziecięce miasteczko w Pod 
grodzlu rozbrzmiewa znowu 
gwarem i radosnym śmlećhsm 
dziewcząt 1 ch'opców, którzy 
przybyli do miasteczka w 
kwietniu br. na ż-mleslęczny 
turnus szkolny. Dzieci uczą 
się tu 1 odpoczywają. Zy
cie „sezonowych" mieszkań
ców Podgrodzia Jest pełne mlo 
dzieńczej radości...

Na zdjęciu: „To będzie naj
milsza pamiątka z Podgrodzia 
— moje własne rysunki" — 
mówi Witek Kowalski z Ra
domia do Ani Toblszewsklej 
>e Starachowic ,

W Polsce — gdzie bawi po raz 
pierwszy — wystąpi czterokrot
nie ~ 24 i 31 maja w Warsza
wie oraz 20 maja i 3 czerwca 
w Łodzi.

NA PORANKACH 
SYMFONICZNYCH 

W SZCZECINIE
Poranki symfoniczne organi

zowane przez Szczecińską Fil
harmonię, Pałac Młodzieży 1 
wydział oświaty Prtz. MRN w 
Szczucinie zdobyły sobie po
wszechną popularność wśród 
młodzieży. Od początku biel, 
roku szkolnego koncertów tych 
wysłuchało około 10 tys. ucz
niów szkół podstawowych oraz 
młodzieży szkól średnich. Każ
dy z poranków poświęcony jest 
twórczości jednego wybitnego 
kompozytora. Ostatnio młodzież 
zapoznała się z twórczością Cho
pina, Moniuszki i Mozarta.

Statystyka roku 1956:
Słupskie Zakłady Sprzętu 

Okrętowego — 2 wypadki 
przy pracy. Powód — lekcewa 
żenie priez pracowników (prze 
szkolonych) obowiązujących 
przepisów bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy.

Fabryka Cukrów „Pomorzan 
ka” — 2 wypadki przy pracy. 
Powód podonny.

Słupskie Fabryki Mebli — 
29 wypadków przy pracy. Po
wody — w przeważającej wlęk 
szóści wadliwe urządzenie i 
utrzymanie stanowisk pracy, 
brak lub zły stan odzieży o- 
chronnej, brak osłon u ma
szyn.

Niesposób spraw tzw. bhp- 
owskich ujmować z jakiegokol 
wiek innego punktu widzenia, 
niż zdrowie i życie ludzkie. 
Po tragicznym wypadku w e- 
lektrowni warszawskiej, który 
wstrząsnął całym społeczeń
stwem, straciło na popular
ności powiedzonko, którym 
chętnie niektórzy dyrektorzy 
szafowali: „oparzyć się mo
żna nawet przy piciu herba
ty". Ulega powoli zmianie rów 
nież stosunek wielu dyrekcji 
do technika bhp i inspektora 
pracy, których to ludzi trak
towano w zakładach nierzad
ko jak upartych, lecz w grun
cie rzeczy nieszkodliwych (bo 
można Ich zbyć byle czym) 
maniaków.

Dla przykładu: tak właśnie 
do niedawna traktowany był 
inżynier blip Stupskich Fa
bryk Mebli Stanisław Berdy- 
chowski. Trzeba przyznać, ze 
o zaniedbaniu spraw bhp w 
tym zakładzie pisała klłkakrot 
nie również nasza gazeta. O- 
trzymywałiśniy odpowiedzi, z 
którycli wynikało, że „gazeta 
czepia się dyrekcji, żeby zy
skać poklask robotników" 
(zdanie samo w sobie warte 
oddzielnego artykułu). Karet
ka pogotowia zabrała z polc- 
rowni zemdloną wskutek od
dychania zanieczyszczonym po 
wietrzeni kobietę. Nie wywar
ło to na dyrekcji większego 
wrażenia. Trzeba było dopie
ro groźnego pożaru w tejże 
polerowni. na szczęście bez 
ofiar w ludziach, aby niektó
rych towarzyszy, mówiąc po 
prostu — naucz.yć rozumu. 
Nauczyć rozumu o tyle, że w 
tej chwiłi przystąpiono do wy 
konywania ostatnich zaleceń 
pokontrolnych, czego dotych

czas w zakładzie tym nłe prze 
strzegano. Jak stę je wykonu 
je— będzie o tym mowa po
niżej.

Wróćmy jeszcze do przyto 
czonej na początku statystyki. 
Wskazuje ona, że wśród przy 
czyn powodujących wypadki 
przy pracy dwie są dość po
wszechne: nieodpowiednie za
bezpieczenie maszyn lub brak 
odzieży i tzw. sprzętu ochron
nego osobistego (okulary, rę
kawice itp.), za co odpowie
dzialność ponoszą dyrekcja 
oraz nieprzestrzeganie przepi
sów bhp przez samych praco
wników. nawet przeszkolonych 
w tej dziedzinie. Ponieważ w 
tzw. kartach wypadków przy 
pracy ta ostatnia przyczyna 
dość często się powtarza, nie 
zaszkodzi powiedzieć o niej w 
tym miejscu nieco szerzej, 
tym bardziej, że mówimy na 
ten temat nieczęsto, jeśli nie 
liczyć plakatów propagando- 
wych • dziedziny Win oraz pro 
pagandnwo-dziwacrnvch ha
seł w rodzaju: „pamiętaj, że 
urodziłeś się bez części za
miennych".

Czasami uporc ywe nie
przestrzeganie przepisów bhp 
jest „moralnie sankcjonowa
ne" przez dyrekcję. A tak 
jest w przypadku zalewaczy 
płynnego żeliwa w odlewni 
SŻSO. Przepisy stwierdzała 
wyraźnie, że zalewacze powin 
ni nosić okulary ochronne, a 
posadzka w odlewni winna 
być wyrównana, w przeciw
nym razie łatwo potknąć się i 
oparzyć nogi nłynnym ż.ell- 
wetn. Ponieważ posadzka w 
odlewni SZSO jest dość „pa
górkowata”, zalewacze w oba 
wie przed potknięciem się i 
upadkiem nie zakładają oku
larów, niszczą wzrok — dy
rekcja zaś sankcjonuje ten 
atnn rzeczy, zamiast zatrosz
czyć się o doprowadzenie po
sadzki do porządku.

Pozostaje Jeszcze do omó
wienia sprawa zabezpieczania 
odpowiednich warunków pra
cy przez dyrekcje zakładów 
W S7S0 zrobiono Już sporo. 
Wszystkie maszyny posiadała 
oslonv, załoga jest systema
tycznie szkolona w tej dzledzi 
nie, odzież robocza i ochronną 
wydaje'się zgodnie z przepi
sami Fbbrvka Cukrów „Porno 
rzanka" od 15 maja do 15 
ezerwca ma przestój, w ciągu 
którego przewiduje się gene
ralne porządkowanie zakładu, 
wyposażenie maszyn w braku 
Jace osłony — słowem prze
stoi pod znakiem bhn. Najgo
rzej jak dotąd przedstawiają 
sle te sprawy w SFM. Co pra 
wda. do usuwania licznych za 
nledbań i usterek nrrnstaolo- 
no, ale prace te nrżeblepMn 
w Iście żółwim temalc. Ba. 
nie załatwia się szybko nawet 
takich snraw. które można za 
łatwić od ręki. Bn nn. czv rze 
cwiścle trzebn czekać ty»od 
ulami na wywieszanie w kot
łowni nrzenisów obsługi kot
łów, na umocowanie osłony 
jednej z. pił tarczo
wych śrubą, ’ na wy
danie szlifierzom okularów o- 
eUronnuct’? Znowu dale się 
zauważyć lekceważenie drobiaz 
gów na nozór mało ważnych 
i nie tvlko drobiazgów. Jak 
już zaznaczyliśmy, prace z za
kresu bhp prowadzone sa 
wprost ślamazarnie, a tym-



UWAGA, SŁUCHACZE 
WUM-L!

W dniu 29 bm. odbę
dą się następujące za
jęcia dla słuchaczy II roku:

29 bm. od godz. 15 do 17 
wykład z materializmu hi
storycznego „Rola mas i 
jednostki w historii".

Od gqdz. 17 do 21 — se
minarium z materializmu 
historycznego „Marksistow
sko-leninowsko teoria klas 
walki klasowej".

• • •
Kierownictwo Wieczorowego 

Uniwersytetu Markslzmu-Lenl- 
nizmu podaje do wiadomości, 
te rozpoczęły się zapisy kan
dydatów na I-szy rok studiów. 
Czas trwania nauki wynosi 
i lata. Wykłady i seminaria 
odbywają się raz w tygodniu 
(w poniedziałki) od godz. 15— 
20.

Program obejmuje następu
jące przedmioty: ekonomię po. 
lityczną kapitalizmu 1 socja
lizmu oraz wybrane zagadnie
nia ekonomiki rolnic
twa, materializm dialektycz
ny i historyczny oraz historię 
ruchu robotniczego.

Kandydaci (członkowie partit 
1 bezpartyjni) ubiegający się o 
przyjęcie winni przesłać w 
terminie do 1. VII. 195B r. na 
adres: WUM-L Koszalin, ul. 
Waryńskiego 7 (gmach KW 
PZPR, teł. 35-24) następujące 
dokumenty: podanie o przy
jęcie, ankietę personalną, ży
ciorys I skierowanie wystawio

ne przez podst. org. part.
Pierwszeństwo w przyjęciu 

będą mieli kandydaci, którzy 
ukończyli Inne formy szkole
nia partyjnego oraz mają śred
nio wykształcenie.

Komunikat 
ZBoWiD

W związku z tym, iż w 
roku bieżącym obchodzić 
będziemy 20-iecie waik o 
wolność Hiszpanii, zwraca
my się do wszystkich b. 
Dąbrowszczaków o zgłosze
nie się w Zarządzie Okrę
gu ZBoWiD w Koszalinie, 
ul. Jana z Kolna 7 z wszel
kimi dokumentami i pamiąt
kami z tamtego okresu (ga
zetki, setandary. fotografie 
i inne przedmioty). Przed
mioty te po dokonaniu re
produkcji fotograficznej zo
staną zwrócone.

• « «
Decyzją prezesa Rady Mi

nistrów w jak najkrótszym 
czasie mają być podwyż
szone zaopatrzenia b. ska
zańców politycznych — dzla 
laczy rewolucyjnych z lat 
1905—1914, członków i nie 
członków naszego Związku, 
w zależności od ich stanu 
materialnego. Zarząd Okrę
gu prosi zainteresowanych 
o niezwłoczne nawiązanie 
kontaktu z powiatowymi za
rządami Związku i Zarzą
dem Okręgu Związku Bo
jowników o Wolność i De
mokrację. ,

Wdowa Bindas 
potrzebuje pomocy

W ciężkich warunkach żyje 
wdowa Bindas zamieszkała w 
Pempltnle (pow. Słupsk). Ma 
ona na utrzymaniu dwoje 
dzieci. Niedawno Prezydium 
GRN Duninowo przyznało jej 
2 hektary ziemi- Bindas zaora 
łn pole i 12 bm. rozpoczęła sie 
wy. Jakież było jej zdziwie
nie, kiedy na swym x>lu za
stała Jó-?'a Tłuczka, który 
posiada 9 ha ziemi, a jeszcze 
7 ha dz> żowi. Okazało się, 
że Ti? ’ ■ ‘ siać na tym 
samym oclu. Wybuchła sprze 
czka. Od awantury tel minęło 
parę d-i, a Tłuczek stale gro
zi, że zchtem E.^d-mwej zie 
mię. F •— " r N Dunino 
wo powinno wy.’ 'ć, jakim 
prawem Tłuczka usiłuje za
brać ziemię wdowie Bindas.

li a.

Dość pogodnie, zachmurzenie 
przejściowe. Temperatura od 18— 
20 et. C. Wiatry słabe zmienne o 
ezybheic 3—6 m na sekundę.

Apel Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Koszalinie

DO WSZYSTKICH LUDZI PRACY MIAST I WSI 
ZIEMI KOSZALIŃSKIEJ.

DO ROBOTNIKÓW, CH ŁOPOW, INTELIGENCJI 
PRACUJĄCEJ, RZEMIEŚLNIKÓW.

DO MŁODZIEŻY, KOBIET I ORGANIZACJI SPO
ŁECZNYCH.

Wstąpiliśmy w okres bu-| 
rzliwych przemian w na-1 
szym życiu politycznym, go 
spodarczym i społecznym. 
Cały naród skupił się wo
kół naszej partii i rządu, 
coraz ofiarniej buduje so
cjalistyczną Polskę, likwi
duje zło, które budownic
two to hamowało. Wolno, 
ale konsekwentnie podnosi
my stopę życiową wszyst
kich ludzi pracy. Wzrost 
stopy życiowej zależny jest 
od nas samych, od naszego 
wkładu, wysiłku.

W ostatnim okresie stanę
liśmy przed poważnym pro
blemem budownictwa miesz
kaniowego. W bież, roku po ( 
siadamy wiele dziesiątków! 
milionów złotych na budów-1 
nictwo mieszkaniowe w na
szym województwie. Napo- I

tykamy jednakże na wiel
kie trudności w uzyskaniu 
materiałów budowlanych, o 
szczególnie cegły. Zachodzi 
obawa, że planu budownic
twa mieszkaniowego może
my nie wykonać, a tym sa
mym wiele dziesiątków ro
dzin może nic otrzymać mie
szkań, na które czekają wie 
le miesięcy, a nieraz i kil
ka lat.

Sytuacja ta powstała na 
skutek długotrwałych mro
zów w pierwszym kwartale 
br., które opóźniły rozpoczę
cie produkcji cegły w ce
gielniach w całym kraju. 
Budownictwo w Polsce od
czuwa brak kilkudziesięciu 
milionów sztuk cegły. Dla
tego też na naszych budo
wach robotnicy często nie 
mają co robić. Brakuje nam 
około 3 milionów sztuk ce
gły do wykonania planów w

Cuchnqcy 
zbiornik
Zbiornik wodny 

straży pożarnej przy 
ul. Jana z Kolna — 
pisie nasz. korespon
dent M. Supińskl — 
od pewnego czasu 
stał się cuchnącym 
na cała ulicę bajo
rem. Straż pożarna 
wypompowała wodę 
a oczyszczeniem 
zbiornika miało alę 
zająć MPGK. Do 
dnia dzisiejszego Je
dnak lego nic uczy
niono.

Tymczasem w zbiór 
nlku gromadzi się 
Woda i różne nieczy
stości, które zatru- 
waja powietrze 
mieszkańcom okoli
cznych domów.

Przydługi 
remanent
Od szeregu już ty

godni w sklepie Po
wszechnej Spółdziel
ni Spożywców z przy 
borami szewskimi 
przy ul. 1 Maja 32 
trwa remanent.

Wywieszka za szy
bą w drzwiach infor
muje, że najbliższy 
sklep tego rodzaju 
znajduj* się przy uli 
cy... 1 tutaj następują 
trzy kropki.

Nie wiadomo ani 
nam, ani przyje
zdnym, gdzie się dru 
gt sklep z Przybora
mi szewskimi znajdu 
Je.

Chyba należałoby 
skrócić ..nieco" przy 
długi remanent i 
otworzyć sklep.

Wiatr pracuje 
za przed

siębiorstwo
Na ulicę Matejki 

zwieziono kiedyś po
kaźną ilość plasku 

(prawdopodobnie mia 
no naprawić nawierz 
chnię tej ulicy). Leży 
on sobie już dobry 
miesiąc w kopkach 
tuż przy chodniku. 
Jeżdżą po nim samo 
diody, bawią się dzie 
cl. roznosi go wiatr.

Jeszcze kilka mie
sięcy, a prawdopodo 
bnie rozłoży się on 
równą warstwą na 
ul. M’atejki. A może 
Jednak przedsiębior
stwo, które piasek 
zwiozło zabierze go 
z powrotem.

budownictwie w naszym wo 
jewództwie.

Niedobór ten możemy u- 
sunąć drogą włączenia się 
całego społeczeństwa do ak
cji wydobywania cegły z 
gruzów. Usuniemy przez to 
pozostałość wojny, a i dru
giej strony przyczynimy się 
do dostarczenia tak potrzeb 
nef na budowach cegły.

Wojewódzki Komitet Fron 
tu Narodowego apeluje do 
wszystkich ludzi pracy, or
ganizacji społecznych, mło
dzieżowych i masowych, do 
organizacji politycznych, 
wszystkich zakładów pracy 
i instytucji, do wojska — o 
pomoc.

Chcemy zbudować 11 blo 
ków mieszkalnych w śród
mieściu Koszalina, wykoń
czyć wiele rozpoczętych bu
dowli w' Kołobrzegu i in
nych miastach naszego woje 
wództwa. Nie chcemy nato
miast z braku cegły zrzec 
się kilkunastu milionów zło 
tych na budowę mieszkań.

Plany możemy zrealizo
wać jedynie wówczas, gdy 
cale społeczeństwo przyj
dzie z daleko idącą pomocą 
w wydobywaniu cegły.

OBYWATELE!

Zbliża się 22 Lipca, świę
to narodowe, 12 rocznica ist
nienia naszej Ludowej Oj
czyzny. Dla jej uczczenia 
podejmujmy zobowiązania, 
rgłaszajmy się do rad naro
dowych, które prowadzić bę 
dą społeczną akcję wydoby
wania cegły.

Pamiętajmy, le każda wy 
dobyta cegła — to fragment 
muru własnych mieszkań.

WOJEWÓDZKI KOMITET 
FRONTU NARODOWEGO 

W KOSZALINIE

Losowanie nagród 
w konkursie 

na zbiórkę makulatury
W niedzielę. 27 bm. od go

dziny 8-mej rano w Woje
wódzkim Domu Kultury w 
Koszalinie odbywało się loso
wanie licznych, bo około 800, 
nagród w konkursie na zbiór
kę makulatury.

Jak już poprzednio informo 
waliśmy, województwa kosza 
lińskie i szczecińskie zajęły 
pod względem ilości nadesła
nych kuponów pierwsze miej
sce w kraju.

A oto kilka nazwisk osób, 
którym los nie poskąpi! szczę
ścia:

Stanisława Okrzejska — pra 
cownica MHD Koszalin, któ
ra dostarczyła 27 kg makula
tury wylosowała motocykl 
WFM. Maria Nowicka z Bia
łogardu — maszynę do szy
cia. Mieczysław Stróżewski ze 
Słupska — zegarek ręczny. 
Antoni Tabatowski z Darłowa 
— rower „Bałtyk”. Leon Praj 
sner z Drawska, oraz Stefan 
Stępień z Dobrzycy wylosowa 
li (każdy dla siebie) radio 
„Pionier".

Poza tym wszyscy ci, którzy 
wygrali zostaną powiadomieni 
w jak najszybszym terminie 
przez komitet organizacyjny 
konkursu.

W butach gumowych 
i masce gazowej...

Mieszkańcy hotelu robotni
czego dla pracowników Wo
jewódzkiego Zarządu Łącz
ności (przeważnie absolwenci 
szkól, skierowani do Koszali 
na nakazem pracy) nie tak 
łatAo mogą dostać sif do 
środka budynku.

Od miesiąca już przeszło 
bowiem na podwórzu przed 
wejściem i oknami stoi cuch

nąca woda. „Mity" obraz pod
wórza poza tym uzupełnia
ją sterty gruzu i śmieci. 
Wspólnie wytwarza to nie
zbyt przyjemny zapach. Miesz 
kańcy hotelu robotniczego pro 
szą administrację WZL o u- 
porządkowanie podwórza, 
względnie dostarczenie im bu 
tów gumowych i masek gazo
wych.

PROGRAM 1T 
na ran 3«7 mtr.

Program dnia: 5.36, 12.33.
Wiadomości) 3.30. 6.30, 8.00, 8.30, 

14.00, 18.13. 20.30, 23.50.

Przestrzegaj 
przepisóyz 

przeciwpożarowych 
na terenach leśnych

5.05 Muzyka. 5.55 Polskie me
lodie taneczne. 6.40 Koncert ork. 
Kostelanetza. Od godz. 7.10 do 
9.00 Transmisja pr. I-go. 9.00 
Przerwa. 12.40 Utwory kompozy
torów francuskich. 14.10 Pleśni 
kompozytorów polskich. 14.25 
Koncert ork. rozrywkowych. 
l;5.3O Radziecka muzyka ludowa. 
17.90 „Dziwna podróż cesarza 
Szen-Hunga" — słuch. dla 
mlodz. szkolnej. 17.30 Na war
szawskiej fali. 18.00 Czajkow
ski: fragm. z serenady na ork. 
smyczków*, on. 40. 19.00 Muzy
ka i aktualności. 19.30 „Samot
ność nic popłaca" — pog. 20.00 
„Makbet" słuch, wg dramatu W. 
Szekspira. 22.00 Kronika sporto
wa. 22.20 „S.awa 1 chwała" ode. 
pow. J. Iwaszkiewicza. 22.40 Kon 
cert kameralny.

PROGRAM EKSPOZYTURA 
POLSKIEGO RADIA

W KOSZALINIE
na dzień 2* bm.

5.55—611) — Przegląd prasy I re
portaż dźwiękowy pt! „Fcąttwa- 
lowe rozmowy w JaMcniu".

12.36—12.35 — Radiowy dziennik 
Ziemi Koszalińskiej. 17.43—18.15 
— aktualny reportaż z powiatu 
wałeckiego, prawnik odpowiada, 
kwadrans ulubionych melodii.

^KRAKOWIACY 
i GÓRALE:

w Koszalinie
Dnia 30 i 31 bm. oraz 1 

czerwca w sali WDK wystąpi 
120-osobowy Międzyszkolny 
Kaszubski Zespół Pieśni i Tań 
ca ze Słupska. Wystawi on 
„Cud mniemany, czyli Kra
kowiacy i Górale” W. Bogu
sławskiego. Początek przed
stawienia o godz. 20.

Komunikat
NOT

Wojewódzki Oddział NOT 
w Koszalinie komunikuje, że 
ostateczny termin składania 
zgłoszeń uczestników wycie
czki na Międzynarodowe Tar
ki Poznańskie upływa z dniem 
30 maja br. Po tym terminie 
zgłoszenia nie będą brane pod 
uwagę. Zwiedzanie Targów 
Poznańskich odbywać się bę
dzie pod patronatem NOT-u i 
w związku z tym Oddział 
NOT zwraca się z apelem do 
kierownictw zakładów pra
cy i kól terenowych o wyty
powanie kandydatów na wy
cieczkę.

Zakłady pracy oraz kola te
renowe NOT, które nie zgłosi
ły dotychczas swego udziału 
winny dokonać tego najpóź
niej jutro. Zakłady pracy zgla 
szając swój udział winny do
konać końcowych formalności 
— podać stan uczestników o- 
raz uiścić należność w biurze 
„Orbisu".

Przewodnią myślą wyciecz
ki jest zapoznanie się z postę 
pem technicznym pokazanym 
na wystawie. Bliższych infor 
macji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Oddział NOT.

Motocross w Koszalinie
Koszaliński klub motoro

wy Ligi Przyjaciół Żołnie
rza oraz sekcja motorowa 
zrzeszeń sportowych Star
tu i Gwardii w Koszalinie 
organizują w nadchodzący 
czwartek (31 bm.) o godz. 14 
na stadionie Sparty moto
cyklowy wyścig pod nazwą 
„motocross".

W zawodach tych przewi
dziany jest start ok. 40 za
wodników z całego woje
wództwa.

Motocykliści będą mieli do 
pokonania trasę wynoszącą 
15 okrążeń, tj. blisko 15 km. 
Obok jazdy Wjterenie rów- 
ninnyiu uczestnicy moto- 
crossu wykazywać będą swo 
je umiejętności jazdą przez 
odcinki pagórkowate i wo
dę.

Na starcie z czołowych za
wodników staną m. in. My- 
tenia, Derkacz i Sierpiński 
z wojewódzkiego klubu mo
torowego LPŻ, Chańczewskl

i Kusiak ze Słupska, Gaba- 
lis I Fajt ze szczecineckiego 
Darzboru oraz Wojćienoszek 
i Eleksiak z Koszalina.

Imprezy motocyklowe na
leżą do rzadkości w Kosza
linie. Warto więc przybyć 
w czwartek na stadion Spar 
ty, by być świadkiem trud
nej j zdy uczestników tego 
motocrossu.

Koszalin — 
Szczecin 43:46 

w koszykówce 
Koszykarz* Koszalin* ulegli 

w niedzielę w Białogardzie ze
społowi Szczecina w stosunku 
43:46. Na < min. przed końcem 
apotkanla koszallnlantp prowa
dzili różnicą 5 punktów. Błąd 
Kozlowlcza pozwolił gościom na 
wyrównanie 1 wywiezienie zwy
cięstwa. Mocz rozegrany został 
w ramach rozgrywek o Puchar 
Polski.

Przodownik III ligi
wystąpi w Koszalinie

Czołowa drużyna III ligi 
szczecińsko • zielonogórsko- 
koszalińskiej, lider tabeli — 
Gwardia Szczecin — wystą
pi w najbliższy czwartek 31 
bm. w Koszalinie.

Szczeciniacy rozegrają to
warzyskie spotkanie z repre
zentacją Koszalina.

Mistrzostwa LZS w siatkówce
Zrzeszenie Ludowych Zespo 

•łów Sportowych przeprowa
dziło w ub. niedzielę rozgryw 
ki drużyn żeńskich i męskich 
o mistrzostwo szkól rolni
czych i eliminacje przed spar
takiadą centralną wsi.

Szkolnlacy walczyli w 
Szczecinka. Wśród mężczyzn 
zwyciężyli siatkarze Sławna, 
przed Szczecinklem i Słup
skiem. Najlepszą drużyną ko
biecą okazała się drużyna 
Szczecinka, która wyprzedzi
ła Walcz i Słupsk.

Na marginesie trzeba zazna 
czyć, że na powyższe zawo
dy nie przybyli sędziowie wy 
znaczeni przez WKKF: Dwo- 
rzeckl z Człuchowa, Ejsmund 
z Darłowa, Kazuła z Mielna, 
Rajszel z Koszalina, Hadler 
ze Słupska i inni. Z tego 
względu organizatorzy napo

tkali na wiele trudności I 
zmuszeni byli na miejscu spo
śród działaczy miejscowego 
kola szukać arbitrów.

Czaplinek gościł zespoły, z 
których będzie wyłoniona re
prezentacja na IV Spartakia
dę Wsi.

Wśród zespołów męskich 
zwyciężyli gospodarze przed 
Słupskiem i Świdwinem. Z dru 
żyn kobiecych pierwsze miej
sce przypadlo Złotowowi, dru 
gie Szczecinkowi, a trzecie za 
jął Słupsk.

Podobnie jak w Szczecinka 
i tu sędziowie nie przybyli na 
spotkania. Sekcja piłki piątko
wej I kolegium sędziów 
WKKF winny z niedzielnych 
zawodów wyciągnąć wnioski 
i zapobiec na przyszłość nie
zdyscyplinowanemu postępo
waniu sędziów.

Do reprezentacji Koszalina 
został! powołani następujący 
zawodnicy: Rączka i Wielga 
(Barka Kołobrzeg), Kozłow
ski i Grobelny (’.ZS Grapl- 
ce), Sosnowski i Kaczor (Ko
lejarz Słupsk), Półturzycki I 
Rynkun (Darzbór Szczeci
nek), Pabiasz, Grabowski, 
Kwietniewski, Lipski iSzczepa 
nlak (Gwardia Koszalin), 
Wojtyło i Uatowski (Sparta 
Koszalin).

W składzie koszałlnlan ude
rza brak zawodników kosza
lińskiego Bałtyku.

Jako prredmecz spotkania 
Gwardii S Cżecin z repr. Ko
szalina odbędzie «ię o godz. 
I ł mecz o mislraosiwo junio
rów klasy A. pomiędzy zespo
łami Gwardii Koszalin i LZS 
z Czaplinka.

Uzupełniamy...
JMt już pml«ll<my werera!. na- 

w.t sędzi, niedsiclncgo meczu 
KW-frzn nic wiedział dokła
dnie. przy j.k<n> stania odgwl- 
zdai koniec .potkania. Podali! my 
Wlec w sprawozdaniu wynik, jaki 
osiągnęły zespoły w normalnym 
czasie — itł.

Wczoraj, w wyniku licznych wjr 
wladów zdołaliśmy ustalić, że zo- 
spół KW wygrał Ul.

„NOWA HUTA" — Dzień bez 
kłamstwa — seanse o godz. 16, 18 
1 29.

WDK — Glos przeznaczenia — 
seanse o godz. 17.30 i 18,30.

„Glos Koszslińskl" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Pras*". — Redakcj*: Koszalin, ul. Alfred* Lampe 20 Telefo 
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Ogłoszeni* — Biuro Ogłoszeń RSw „Presa". Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Ul. 774. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzędy pocztowe l listonosze. Prenumeratę pocztowa mezn* ■.■..wf- 
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Na emigracji

Niehonorowe apele 
do honoru

W Jednym z ostatnich numerów 
♦migracyjnego andersowskiego 
tygodnika. „Orzeł Blaly“, ukazał 
się artykuł niejakiego Chmielew
skiego na temat nowego projektu 
ustawy o odszkodowaniach Nie
mieckiej Republiki Federalnej 
dla przeładowanych przez wła
dze hitlerowskie. Zarówno uchwa 
łona poprzednio, w 1933 r., przez 
parlament bońskl ustawa o od
szkodowaniach, jak 1 przygoto
wany obecnie projekt nowej usta I 
wy propagowane byty szeroko i 
Jirzez rząd zachodnlo-nl< m ecl<l 
ako rzekomy dowod potępienia 

przez rząd w Bonn metod i prak
tyk hitlerowskich. W rzeczywisto 
*cl jednak I poprzednia. 1 nowa 
ustawa ograniczyła możliwość 
uzyskania odszkodowania do wą
skiego kręgu Niemców — miesz
kańców NRF, któ-zy będą w sta
nie przeJSć poprzez wszystkie pro 
ceduralne zawiłości udowodnie
nia poniesionych krzywd.

O artykule M.* Chmielewskiego 
plszemy więc bynajmniej nie dla
tego, by zawierał on jakiekolwiek 
interesujące polskiego czytelnika 
Informacje na temat ustawy o 
odszkodowaniach, która w naj
mniejszym nawet sensie nie do
tyczy obywateli polskich. Zajmu
jemy się wspomnianym artyku
łem, gdyi zawiera on Interesują
ce polskiego czytelnika myśli o... 
stosunku działaczy emigracyj
nych do państwa bańskiego, do 
władz zachodnlo nfemlcckich.

Omawiany artykuł nosi tytuł 
..Sprawa honoru Niemiec*'. To 
określenie nie jest zresztą wymy 
łlonc przez publicystę „Orła Bla 
tego", a — Jak podaje on sam — 
zostało zapożyczone z przemówię 
nia prezydenta NRF, Heussa. wy- 
głoszonesfo na odsłonięciu pomni
ka ofiar hitlerowskich w Belsen. 
Jak widać z dotychczasowej prak 
tyki, państwo zacbodnio-nlemle- 
ckle nie traktuje bynajmniej re
klamowanej przez siebie sprawy 
odszkodowań jako sprawy swego 
honoru. Wręcz przeciwni — ho
noru swego państwa broni w ten 
sposób, że protestuje przeciwko 
wyświetleniu na Festiwalu w 
Cannes francuskiego filmu o hi
tlerowskich obozach koncentra
cyjnych oraz że przyznaje wyso
kie renty byłym dygnitarzom hi
tlerowskim. i pośród polityków 
całego świata tylko naci mądrzy 
i dalekowzroczni politycy emlgrą 
cyjni blorą dosłownie piękne sło
wa dostojników zachodnlo-nte- 
miecklch o potępianiu zbrodni 
hitlerowskich. Co zresztą widać 
po szlacheckim wezwaniu do po
czucia honoru.

Apelując więc do poczucia ho
noru zachodnlo-niemiecklch dzia
łaczy, emigracyjny publicysta nie 
uważa bynajmniej, by NRF zo
bowiązana była moralnie do wy
nagrodzenia krzywd wszystkim 
poszkodowanym Polakom. Cze
chom czy Rosjanom. Zgadza się

bowiem właściwie z tą argumen
tacją ustawy która mówi, że lu
dzie Innych narodowości nie po
winni otrzymać odszkodowań, 
ponieważ państwo niemieckie po
niosło na rzecz Ich krajów duże 
ciężary reparacyjne. Chodzi mu 
tylko o ludzi, którzy wyrzekll się 
własnego narodu. „Skoro zatem 
uchodźcy polityczni nie mogą 
Uczyć na odszkodowanie w dro
dze układów reparacyjnych — 
winna wypłacić im odszkodo
wanie Niemiecka Republika Zwią 
zkowa, jako następczyni prawna 
Trzeciej Rzeszy hitlerowskiej, 
spraw, y ich Krzywd 1 strat, 1 to ; 
w takim sarpym zakresie i w tvm I 
samym wymiarze, jakie płaci 
swoim własnym obywatelom".

Znajduje zresztą autor odpowie 
dni powód, dlaczego właśnie 
uchodźcy traktowani maja być 
tak samo jak obywatele NRF. 
Otóż zę względu na wspólnotę 
polityczną. Bo oto czytamy w ar
tykule:

„Gdy w październiku 1555 r. 
prof. Oberlacnder, minister dla 
spraw uchodźczych w rządzie nie 
mleckim, udzielił wywiadu prasie 
emigracyjnej, określił on współ
pracę między Niemcami 1 uchodź 
cami politycznymi jako .przygo
towanie Idei europejskiej solidar
ności oraz wzajemnego zaufa
nia miedzy narodami". Pro
gram mądry I rozsądny! Któż
by zechclał odmówić mu po
parcia? Czy można Jednak 
wznosić solidny gmach wzajem
nego zaufania na kruchym funda 
menele bezprawia, stosowanego 
wobec tych, z którymi gmach ten 
pragnie się budować? Czy droga 
do współpracy 1 wzajemnego zro
zumienia wiedzie przez utrwale
nie 1 pogłębienie krzywd 1 strat? 
Przez wiecznie żywa wiarę Niem
ców w prawo sllnletszego? Przez 
podeptanie czynników moral
nych, tak jaskrawo wykazane w 
dotychczasowym stosunku go 
spodarczo świetnie prosperują
cych Niemiec wobec roszczeń od
szkodowawczych uchodźców poli
tycznych z krajów okupowa
nych..."

I.udzle, którzy z Jednym z naj
zagorzalszych wrogów Polski, ak
tywnie występującym przeciwko 
naszym granicom — z ministrem 
Obertaenderem — chcą budować 
..europejska solidarność i wza
jemne zaufanie" — nie mają nic 
wspólnego z Polska. I chyba nic 
dziwnego, że proszą tonem że
braka o Inny stosunek „gospo
darczo świetnie prosperujących 
Niemiec" do nich.

Jedyna pociecha, te szerokie 
masy emigrantów od dawna Już 
mają nieco inny pogląd na życie, 
a wlec między Innymi I na spra
wę Niemiec, i na sprawę odszko
dowań. nlż'nlektórzy emigracyjni 
przywódcy i publicyści typu pana 
Chmielewskiego.

S. G.

W porcie Konstanca

Na zdjęciu: wyładunek rurociągów z wagonów kolejowych. Ru
rociągi rumuńskie zostaną załadowane na statek costaricańskl 
„Avion“, który zawiezie Je do In dii. ( Fot. — CAF

O ochronie granicy-po nowemu
Zmiany, jakie zachodzą obecnie w naszym kraju, de

mokratyzacja naszego życia zatacza coraz szersze kręgi. 
Jesteśmy wszyscy świadkami, a przede wszystkim uczest
nikami wielkiego ruchu, który pod przewodem partii 
zmierza do usunięcia z naszej drogi wszystkiego, co stare 
i bezużyteczne, co hamuje rozwój, co pęta inicjatywę mas 
i uszczupla Ich prawa. W Polsce wieje świeży, orzeźwia
jący wiatr.

uszczuplenia praw obywate
li znajdujących się w strefie 
nadgranicznej? Dekret odpo
wiada na to pytanie „nie“.

I właśnie dlatego — we
dług nowego dekretu — na 
przykład na nabycie nieru
chomości w strefie nadgra
nicznej nie jest już więcej 
potrzebne zezwolenie. Stare 
przepisy upoważniały wła
dze do odmówienia temu czy 
innemu obywatelowi podję
cia pracy w strefie nadgra
nicznej. Nasz dekret pra
wo to znosi. Zachowując 
przepis o potrzebie ubiega
nia się o prawo stałego za
mieszkania w strefie nad
granicznej i uprawnienie 
władz — PRN — do wysie
dlenia danego obywatela ze 
strefy nadgranicznej, dekret 
nasz znosi przepisy, • które 
pozwalały władzom ograni
czać w tych rejonach ruch 
nocny, wydać albo nie wy
dać zezwolenia nie tylko na 
używanie, ale i na posiada
nie aparatu fotograficznego 
itp.

Według rozporządzenia 
prezydenta RP z 1927 r. wła
dze mogły zawiesić lub za
kazać w strefie nadgranicz
nej działalności każdego sto 
warzyszenia; w strefie tej 
potrzebne były specjalne ze
zwolenia na polowanie itd., 
Itd. Co prawda, praktycz
nie rzecz biorąc, po wojnie 
nasze władze korzystały nie 
ze wszystkich tych upraw
nień. Na przykład wydawa
nie zezwoleń na budowę I 
przebudowę stało się u nas 
czystą formalnością. Ale te
raz i same te przepisy zo
stały anulowane. Toteż mó
wimy, że nowy dekret — a 
jest on odtąd jedynym do
kumentem stanowiącym o 
ochronie granicy państwo
wej — uchyla w pewnym 
stopniu ograniczenia praw 
obywateli zamieszkujących 
te terytoria lub przebywa
jących tu tymczasowo.

Na podstawie tego dekre
tu wydane zostaną niedłu
go pierwsze przepisy wyko
nawcze. I tak po nowemu 
uregulowana będzie sprawa 
wydawania zezwoleń na tym 
czasowe przebywanie w stre 
fie nadgranicznej. Zezwole
nie takie będzie, oczywiście, 
i nadal potrzebne. Ale ta
kim zezwoleniem staje się 
obecnie (jest to już prakty
kowane) skierowanie na 
wczasy czy orzeczenie or

ganów służby zdrowia, kie
rujące obywatela na lecze
nie itp. (orzeczenie to jest 
ważne 6 miesięcy).

Ale to jeszcze nie wszyst
ko. Jak się dowiadujemy, 
Ministerstwo Spraw We
wnętrznych rozważa teraz 
projekt wydatnego zmniej
szenia ilości rejonów nad
granicznych, gdzie potrzeb
ne będą zezwolenia na po
byt tymczasowy. Podobnie 
rozważa się wprowadzenie 
daleko idących ułatwień dla 
miłośników sportów wod
nych (chodzi o możliwość 
poruszania się na Bałtyku) 
i innych nowych przepisów 
wynikających z ducha i li
tery nowego dekretu. Było
by bardzo dobrze, gdyby 
prace te zakończono jak naj 
szybciej.

Witając nowy dekret — 
dekret odpowiadający ducho 
wl nowych czasów — nale
ży wyrazić przekonanie, że 
będzie on skrupulatnie wcie 
lany w życie zarówno przez 
obywateli, jak i przez powo 
łane ku temu organa pań
stwowe.

Pol.

A kiedy przekazują sobie rejon, praw
dopodobnie mówią:

— Aha, jest tu jeszcze ta Kruszynowa, 
będzie was każdego rana pytać o pocztę.

Spojrzą po sobie znacząco i domyśl
nie, takim spojrzeniem, jakie dorośli wy
mieniają nad głową dziecka.

Dzieci z naszego domu bardzo lubią 
panią Kruszynową — bez powodu, ot 
jak to dzieci. Ona się nawet nie ubiega

Ludwik Aszkenazy

Tajemnica
o to, aby sobie zaskarbić ich sympatię. 
Owszem, czasem rozmawia z dziećmi w 
mleczarni, ale przeważnie mówi wtedy 
coś zupełnie obojętnego, na przykład:

— Słyszałam cię dziś rano, Bożenko, 
jak śpiewałaś...

Ma trochę nieprzytomny uśmiech i 
prawdopodobnie oszczędza prąd — wie
czorami u niej prawie się nie świeci. 
Zyje skromnie, odżywia się Chlebem i 
mlekiem.

Rano dzieci czekają na panią Kruszy
nową w bramie, a kiedy listonosz odej
dzie, pytają:

— Nic nie było?
— Nic, dzieci — odpowiada — nic 

nie było... j

I wszystkim robi się smutno, jakby 
list mógł skądś nadejść.

Pewnego razu synek oznajmi! mi po 
przyjściu:

— Tatusiu, mamy tajemnicę, ale taką 
prawdziwą, że nawet ty jej nie możesz 
znać...

— I tak mi ją zdradzisz — potrząsną
łem głową. — Ćzy ty potrafisz utrzymać 
język za zębami?

— Nic się nie bój — powiada — Już 
Ja ci ani słowa nie pisnę. Bo my z Boże
ną chcemy napisać list, a to jest tajem
nica. List ma być dla pani Kruszynowej, 
tylko nikomu nie wolno o tym wiedzieć 
— nawet tobie...

I tak tajemnica wydala się.
A skoro już Ja wiem, przeczytam I 

wam ten list:
Kochana pani Kruszynowa,
Pani czeka na list, więc do pani pi- 

szemy, żeby pani też Jakiś dostała. Bo
żena narysowała pani wierzbę.

Niech nam pani odpisze.
To na dole jest kura, Jak dziobie. A 

to zielone Jest listonosz, jak leży w tra
wie.

Z szacunkiem
dzieci

To Jest więc ów list, a rysunki w nim 
zrobiła Bożena.

Wysłaliśmy go, a wczoraj listonosz 
się zdziwił, że pani Kruszynowa Już nie 
wygląda poczty.

Ale dzieci mu nic nie powiedziały, bo 
to była tajemnica.

Przełożył z wesklego 
STEFAN DĘBSKI

Zegarowe 
rozważania

Stoi kurant-asekurant nad 
ulicą.

Nie bije.
Ja wybiję? MNIE chwycą 
Za szyję.

Coś przekręcę, coś nie tego. 
Łap! sprężyna
I może wybić, kolego,, 
MOJA ostatnia godzina".

Stoi kurant-asekurant bez 
sensu

A wskazówki mu nie idą, 
lecz się trzęsą.

(Pośród ludzi także takich 
znacie,

Którzy mają lęk na 
cyferblacie).

Stoi kurant-asekurant od 
tygodni

Myśli, człowiekowi łatwiej, 
bo uzgodni

Tu wyjaśni, tam zapyta — 
wtedy wie, że

Trzeba stać lub bić. Więc 
stanie, lub uderzy.

Myśli kurant-asekurant: 
„Ludzie mądrzy"

Tacy ludzie? O, kurancie: 
skądże!

JÓZEF PRUTKOWSKI

WARTO SPRÓBOWAĆ

TTOSZALINSKI stadion nie może pomieścić dużo wl- 
Jtl dzów. Obecnie wystarcza, bo i imprezy nie są naj

ciekawsze i mieszkańców jest niewielu. Ale przecież 
Koszalin zaczyna rozbudowywać się, a działacze — mamy 
nadzieję — nabiorą wreszcie szerszego rozmachu. I z cza
sem widownia na stadionie może okazać się za szczupła. 
Dlatego należałoby pomyśleć o zwożeniu gruzów na wały 
stadionu. Koparka codziennie wyrzuca dziesiątki ton zie
mi. Wywozi się ją w różne miejsca. Może udałoby się pod
wyższyć wały okalające stadion? Chyba warto spróbować.',

SZCZĘŚCIARZE

irrARZEKALIFMY. że lekkoatleci pojadą do Zielonej Góry 
w składzie wybranym „na oko". Okazuje się, że nie 

jest tak żle. Organizatorzy postanowili bowiem przesunąć 
zawody o cały tydzień — na 1—3 czerwca br. Tak więc 
nasza sekcja lekkoatletyki zdąży przeprowadzić zawody 
kontrolne i skompletować reprezentacyjną ekipę.

To się nazywa szczęście. Inna sprawa, że w przyszłości 
lepiej nie liczyć na taki traf Historia naszego sportu uczy, 
ze najczęściej jest inaczej. System „pi razy oko" zawodzi,

POD PRYSZNIC

I TO zimny trzeba by postawić tych wszystkich, którzy 
* są winni zaniedbania i zniszczenia urządzeń sporto

wych w kolach, szkołach itp. U7 samym Koszalinie „ogól
niak" mógł się kiedyś poszczycić okazałą łazienką dla mło
dzieży. Po lekcjach wf-u młodzież mogła wykąpać się, 
wziąć cieple natryski itp. Obecnie całe urządzenie jest zde
wastowane Podobnie jest w wielu innych szkołach. Może 
wydział oświaty wygospodaruje jakieś fundusze na napra
wę tych urządzeń?

Na przykład za pieniądze wydane na dekorację stadionu 
można by zrobić niejedno ...

SIATKARZE NA AUCIE

TO wcale nie przesada. Nasi siatkarze od dawna wypadli 
1 na aut naszego ruchu sportowego. Rozgrywki mi

strzowskie, nie urozmaicone ciekawszymi zawodami, stra
ciły zupełnie popularność. Siatka, do niedawna jeden 
z najpopularniejszych sportów w naszym województwie, 
leży obecnie na obu łopatkach. Nieco ożywienia wnoszą 
spotkania siatkarzy SKS-ów przygotowujących się do cen
tralnej spartakiady. Ale co robią zrzeszenia, sekcja WKKF. 
i inne organizacje?

Czy nie można naprawić sytuacji l spowodować, aby 
siatkarze wrócili znowu na boiska? Chyba nie jest aż tak 
źle.

TYDZIEŃ SPOKOJU

JfOLARZE po szeregu ciekawych imprez „uspokoili’' 
Ja się nieco. Ale tylko na swoim podwórku. Bo gdy u nas 
zapanowała tygodniowa cisza, nasi kolarze „kręcą" poza 
granicami województwa. A w przyszłym miesiącu zoba
czymy ich znowu na naszym terenie. IF połowie czerwca 
walczyć będą na ulicach miasta o Puchar „Głosu", a w 
końcu czerwca wystartują do wieloetapówki po Ziemi Ko
szalińskiej. W przeciwieństwie do siatkarzy, kolarze nie 
zasypują więc gruszek w popiele i wykorzystują sezon. 
Oby tak dalej!

SŁOMIANY OGIEŃ

JTPRAWIAMY rugby. Hasło to w całym kraju znalazło 
szeroki oddźwięk. W Koszalinie jako pierwsi podjęli je 

działacze Bałtyku. Były piękne plany, zapowiadano orga
nizację pierwszych spotkań. Niestety, zamiary spaliły na 
panewce. Przeszkolony działacz Startu wyjechał z Kosza
lina i razem z nim... ulotniła się chęć do popularyzacji 
rugby na naszym terenie.

A może uda się jednak pozyskać jakiegoś instruktora 
i doprowadzić do realizacji planu. Trochę to nieładnie za
wodzić i miłośników sportu, i swych członków.

CHCEMY dziś zanotować 
nowy przejaw tej wlel 
kiej odmiany, w 

dwóch słowach powiedzieć o 
sprawie — wydawałoby się 
drobnej — ale w istocie nie 
mało ważnej. Chodzi o nowe 
przepisy, które od niedawna 
obowiązują w strefie nad- 
granicznej.

Wszyscy wiemy: nadmiaru 
swobody w rejonie granicy 
państwowej dotychczas nie 
mieliśmy. Przyjeżdżałeś, 
Czytelniku, na plażę nadmor 
ską i oto nie wolno Ci było 
po zapadnięciu zmroku na 
plaży tej pozostać. Byłeś sta1 
łym mieszkańcem strefy i 
nadgranicznej, a więc mu-I 
siałeś mieć zezwolenie nie 
tylko na budowę, ale 1 na 
przebudowę zabudowań. By
ło całe mnóstwo innych 
przepisów tego samego ro
dzaju. Obywatel znajdujący 
się w strefie nadgranicznej 
był skrępowany.

Ograniczenia te, a w każ
dym razie większość z nich 
— i to trzeba powiedzieć na 
samym początku — wprowa 
dzona była w okresie przed
wojennym. Oczywiście, i w 
okresie po 1944 roku ukazało 
się u nas niemało zarządzeń 
ograniczających swobodne 
poruszanie się w pobliżu gra 
nicy, że przypomnimy tylko 
wymieniony już uprzednio 
przepis „plażowy", uchylony 
obecnie. Część tych przepi
sów była podyktowana po
trzebą. W pierwszym okre
sie władzy ludowej wyma
gana była szczególna ochro
na granicy. Faktem jednak 
jest, że olbrzymia większość 
ograniczeń w strefie nadgra
nicznej była zawarta w roz
porządzeniu prezydenta Rze 
czypospolltęj z 1927 roku 1 
w rozporządzeniach wyko
nawczych wydanych na tej 
podstawie już przed wojną. 
Rozporządzenia te z braku 
innych dotychczas obowią
zywały.

Dekret o ochronie granicy 
państwowej, a został on nie
dawno uchwalony, stwarza 
w tej dziedzinie nową sy
tuację. Oczywiście, jak sama 
nazwa o tym mówi, dekret 
zapewnia konieczne środki 
dla ochrony granicy. Jest to 
zrozumiałe. Państwo nasze 
nie może lekceważyć tej 
sprawy. Ostatecznie żyjemy 
w świecie, gdzie są jeszcze 
i dywersanci, i szpiedzy, i po 
prostu ludzie zajmujący się 
kontrabandą. Toteż dobrze i 
czujnie musimy strzec na
szych granic i jest to obo
wiązkiem nie tylko Wojsk 
Ochrony Pogranicza, ale ca
łego społeczeństwa. Ale czy 
z tego wynika konieczność

RANO przychodzi do nas listonosz, 
ale widujemy go rzadko, bo na 
parterze są skrzynki na listy dla 
całego domu.

I dlatego nikt mu nie wychodzi 
na spotkanie, tylko niejaka Kruszynowa 
z trzeciego piętra, która już na długo 
przed jego przyjściem stoi w bramie, wy 
glądając poczty.

Nasz listonosz mówi energicznie:.
— Nic nie ma... Nic... Nic.
I pani Kruszynowa człapie potem po

woli do siebie. Jest drobniutka, siwa ja
kimś szczególnie jasnym odcieniem siwi
zny, i spogląda tak lękliwie Jakby się u- 
sprawiedliwiała, że idzie na to trzecie 
piętro. Zycie obeszło się z nią okrutnie 
— miała syna, inżyniera-chemika, który 
nigdy nie wrócił z Mauthausen.

Kiedy Już rok upłynął od zakończenia 
wojny, a młodego Kruszyny nie było wi
dać — wszyscyśmy jej doradzali:

— Niech pani zgłosi do sądu, że syn 
zginął, przyznają pani rentę.

— O. nie, nie — mówiła na to — nie 
mogę tego zrobić...

Zdaje się, że nigdy w Jego śmierć nie 
uwierzyła i do dziś ma nadzieję, Iż Jó
zef Kruszyna, inżynier chemii, gdzieś ży- 
je, znaczki pocztowe tam są, ale on nie 
miał Jeszcze czasu zasiąść do pisania 
listu.

Ale kiedyś pewnie napisze. Biedna pa
ni Kruszynowa...

Listonosze się zmieniają: Jedna z „li
stonoszek" wyszła nawet za mąż do Ra
dlić. Ale nikt z nich nie przyniósł Jej H- 
«tu.


